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Nowa prowokacja agresora

Wojska Izraela

ostrzelały terytorium Libanu
KAIR (PAP)

W czwartek o świcie wojska
Izraelskie otworzyły ogień w

rejonie libańskiego miasteczka
Jarine w pobliżu Tyru. Libań­
ski komunikat wojskowy
stwierdza, że artyleria odpo­
wiedziała ogniem na prowoka­
cje Izraela.

Obserwatorzy polityczni
zwracają uwagę, że jest to

pierwszy wypadek izraelskiej
prowokacji w tej części Liba­
nu. Do tej pory agresorzy a-

takowali linię rozejmową z

Libanem w głębi lądu. Incy­
dent, jaki wydarzył się nad
brzegiem morza świadczy o e-

skalacji izraelskich prowoka­
cji wobec Libanu.

Jak oświadczył egipski rze­
cznik wojskowy, samoloty
izraelskie usiłowały naruszyć
w czwartek przed południem
obszar powietrzny ZRA w pół­
nocnej części kraju. Egipskie
myśliwce zmusiły jednak na­
pastnika do odwrotu w kierun­
ku wschodnim. Samoloty nie­
przyjacielskie kilkakrotnie w

ciągu dnia usiłowały wedrzeć
się w obszar powietrzny ZRA,
jednakże za każdym razem by­
ły zmuszane do odwrotu.

PARYŻ (PAP)
Według informacji AFP, towa­

rzystwo naftowe „Lapidoth" za­
inwestuje na polecenie władz
izraelskich w 1970 r. 12 min fun­
tów w poszukiwaniu ropy i gazu
ziemnego na terenie okupowanej
przez agresora Izraelskiego egip­
skiej strefy Gazy. AFP podaje też,
że ma być podpisany dekret o od­
daniu do użytku izraelskiego por­
tu Aszkelon. Kończy się tu ruro­
ciąg naftowy prowadzony z portu
Ejlat w Zatoce Akaba. Już w koń­
cu stycznia do Aszkelonu mają
zawijać tankowce zabierając ropę
naftową dla Europy zachodniej.

KAIR (PAP)
W czwartek po południu doszło

do 10-minutowej wymiany ognia
z broni automatycznej między si­
lami jordańskimi i izraelskimi w

południowej części Doliny Jorda­
nu.

Jordański rzecznik wojskowy
stwierdził, że o godz. 14 .45 czasu

miejscowego wojska izraelskie o-

tworzyły
dańskle
dniowa

Wojska ;

ogniem
niosły żadnych strat

rzecznik.

ogień na pozycje jor-
w rejonie Mahtas (połu-

część doliny Jordanu),
jordańskie odpowiedziały
i w potyczce tej nie po-

dodał

16. 1.1970 r,

ludzi pracy

KRAKÓW

omówił
otwartej

służby

Z miarodajnych źródeł po­
dają, że gen. Gowon zapewnił
delegację biafrańską, iż gwa­

Temat: ochrona zdrowia

WARSZAWA (PAP)
W czwartek rozpoczęło się w Warszawie XV posie­

dzenie plenarne CRZZ poświęcone efektywności pracy
społecznej służby zdrowia. W obradach, które prowadzi
przewodniczący CRZZ Ignacy Loga-Sowlński, uczestni­
czy zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, sek­
retarz KC — Mieczysław Moczar.

Referat o zadaniach służby wia i opieki społecznej prof.
zdrowia w najbliższych la- Jan Kostrzewski. Problematy-
tach wygłosił minister zdro- kę tę mówca przedstawił na

Drogi rozwoju
Tarnowskiej

Organizacji Partyjnej

Dowódca sił biafrańskich

podpisał kapitulację
Biafra wyrzeka się dążeń separatystycznych

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje z Lagos, że w czwartek przed

południem rozpoczęły się rozmowy między 5-osobową de­
legacją z Biafry a szefem rządu federalnego, gen. Gowo-
nem na temat warunków rozejmu.

rantuje
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W Moskwie

Spotkanie przedstawiciel
partii komunistycznych

i robotniczych

Jutro w „Gazecie"
W jutrzejszym, sobotnio-nie­

dzielnym „Magazynie Gazety
Krakowskiej” zamieszczone

będą następujące artykuły 1

materiały:
® MARSZ. IWAN KONIEW:

„Czterdziesty piąty”
© GEN. IWAN KO RÓWNI­

KÓW: „Cel 59 Armii — wyz­
wolić Kraków!”

• ZBIGNIEW GUZOWSKI:

„Ostatnie dni”
• JACEK ŻUKOWSKI: „Wy­

zwolenie”
PONADTO

® WIESŁAW MERCIK: „Sy­
nowie Nocy”

8 JERZY BOBER: „Szeks­
pir z poprawkami”

• OLGIERD WOŁCZEK;
„Człowiek na Marsie”

® EWA OWSIANY: „Dniepr
1 Łabędź” (Korespondencja z

Kijowa)
O Na ekranach kin w r. 1970

1 inne

(Inf. wł.) Plenarne posie­
dzenie KP PZPR w Tarnowie,
w którym wziął udział sekre­
tarz KW tow. Kazimierz Bar-
wacz i przedstawiciel KC tow.

Zbigniew Ostrowski, dokona­
ło wczoraj oceny pracy POP.
Tarnowska organizacja par­
tyjna która z liczbą 10.808
członków i kandydatów nale­
ży do największych w naszym
województwie, obejmuje 265
POP. Podstawowe ogniwa
partii istnieją już we wszys­
tkich zakładach, instytucjach
i przedsiębiorstwach, brak ich
jeszcze tylko w pięciu wsiach.

Rozwój i rozmieszczenie sił

17 bm.

partii, praca jej podstawo­
wych komórek — główne
czynniki warunkujące prawi­
dłową realizację politycznych
i gospodarczych zadań oraz

kształtowanie socjalistycznych
stosunków społeczno - ekono­
micznych — omówił sekretarz
KP tow. Fryderyk Krakow­
ski. Referat, pozytywnie oce­
niający rozrost szeregów par­
tyjnych wskazał m. in. na

niedociągnięcia w pracy nie­
których, zwłaszcza małych li­
czebnie organizacji,, na zbyt
szczupłą jeszcze ilość kobiet w

partii i na rezerwy jakie sta­
nowią szeregi działaczy orga­
nizacji młodzieżowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tle obecnych przemian demo­
graficznych w społeczeństwie:
wzrostu liczby urodzeń, sta­
rzenia się ludności oraz zwięk­
szania się liczby ludzi w wie­
ku produkcyjnym.

Min. Kostrzewski
aktualne problemy
opieki zdrowotnej,
zdrowia na wsi, opieki spec­
jalistycznej, opieki nad ko­
bietą i dzieckiem, przemysło­
wej służby zdrowia, walki z

chorobami społecznymi
rehabilitacji leczniczej 1 za­
wodowej. Naświetlił też
runki prac resortu nad
wojem kadr służby zdrowia 1

lepszym jej rozmieszczeniem.
Z kolei referat o zadaniach

przemysłowej służby zdrowia
wygłosiła sekretarz CRZZ —

Irena Sroczyńska. Za celowe
uznała ona koncentrowanie
jej potencjału w przychod­
niach międzyzakładowych;
niezbędne jest zwiększenie za­
trudnienia w tym pionie lecz­
nictwa, stworzenie lekarzom
przemysłowym warunków do
szerszej niż dotychczas dzia­
łalności zapobiegawczej, a

także podnoszenie ich kwali­
fikacji w zakresie medycyny
pracy. I. Sroczyńska omówiła
też zadania instancji i orga­
nizacji związkowych w pole­
pszaniu opieki leczniczej nad
załogami zakładów pracy.

Nad referatami rozwinęła
się dyskusja.

Poruszano w niej zagadnie­
nia działalności wszystkich ro­
dzajów służby zdrowia.

W piątek plenum wznowi o-

brady.

oraz

kie-
roz-

Kraków przygotowuje się do obchodów 25 rocznicy wy­
zwolenia miasta. Na zdjęciu: ustawianie dekoracji na

Rynku. Fot. W. Klag

ESUMMł
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on członkom plemie-
całkowite bezpieczeń-
zjednoczonej Nigerii.

LONDYN (PAP)
Jak podała agencja Reute­

ra z Lagos nowy dowódca sił
biafrańskich gen. Philip Ef-
fiong podpisał w czwartek ka­
pitulację akceptując całko­
wicie warunki podyktowane
przez stronę nigeryjską w

sprawie pokojowego uregulo­
wania trwającej przez ostat­
nie 30 miesięcy wojny domo­
wej w Nigerii.

Deklaracja podpisana przez
gen. Effionga uznaje zjedno­
czone państwo federalne oraz

zawiera całkowite wyrzecze­
nie się dążeń separatystycz­
nych. Deklaracja ta została
przekazana przez
ga szefowi rządu
gen. Gowonowi.

Gen. Effiong
czwartek do Lagos, aby wziąć
udział w rokowaniach poko­
jowych. Złożył on ponadto o-

świadczenie, że republika
Biafra przestała istnieć.

W czwartek szef państwa nige-
ryjskiego, gen. Gowon spotkał się
z podsekretarzem w brytyjskim
Foreign Office do spraw zagrani­
cznych i Brytyjskiej Wspónoty
Narodów Maurice Foleyem. Jak
Pisze AFP z Lagos, tematem roz­
mowy był rozwój wydarzeń w

Nigerii po załamaniu się zorga­
nizowanego oporu separatystów
biafrańskich.

Podając komunikat o tym spot­
kaniu radio Lagos poinformowa­
ło, że gen. Gowon w rozmowie

taj podkreślił szczególnie, że od­
działy federalne zajmują się obec­
nie ochroną cywilnych uciekinie­
rów z rejonów, na których toczy­
ły się ostatnie walki.

MOSKWA (PAP)
W dniach 14 i 15 stycz­

nia odbyło się w Moskwie
spotkanie przedstawicieli 28
partii komunistycznych i
robotniczych krajów euro­
pejskich. Opublikowany
komunikat stwierdza:

„Uczestnicy spotkania
wymienili poglądy na pro­
blemy bezpieczeństwa zbio­
rowego i pokoju na konty­
nencie europejskim. Poin­
formowali się wzajemnie o

swych posunięciach w

związku z setną rocznicą
urodzin W. I. Lenina.

Spotkanie przebiegało w

duchu partyjnej współpra­
cy”.

50 posiedzenie

konferencji paryskiej
bez rezultatu

gen. Effion-
federalnego

przybył w

PARYŻ (PAP)
Dnia 15 bm. odbyło się ko­

lejne 50 posiedzenie konferen­
cji paryskiej w sprawie Wiet­
namu.

Zastępca szefa delegacji
DRW Ha Van Lau oświadczył,
że USA stawiając na „wietna-
mlzację” wojny i zwycięstwo
militarne w Wietnamie sabo­
tują konferencję paryską i
ponoszą odpowiedzialność za

impas, w jakim się znalazła.

Zastępca szefa delegacji
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego Reipubliki Wietna­
mu Południowego Din Va Thi
zdemaskował amerykańską
politykę „wietnamizacji woj­
ny”.

Przemawiający na posiedzeniu
środowym przedstawiciel USA 1

przedstawiciel administracji saj-
gońskiej nie wnieśli żadnych kon­
struktywnych elementów.

Zwiększenie efektywności
badań naukowych

Uchwały II i IV Plenum KC
PZPR zmobilizowały do inten­
sywnej działalności naukowej
uczelnie krakowskie. Ich pra­
ce badawcze są coraz częściej
dostosowane do potrzeb i wy­
mogów przemysłu ziemi kra­
kowskiej.

Tę problematykę podejmo­
wano również na wczorajszej

Zmiany
w rządzie Portugalii

PARYŻ (PAP)
W środę premier Portugalii

Marcello Caetano poinformował o

przeprowadzeniu zmian w gabine­
cie. Dr Rui Manuel de Medeiro

d’Espiney Patricio powołany zos­
tał na stanowisko ministra spraw
zagranicznych. Dotychczas pełnił
on funkcję podsekretarza stanu w

tym ministerstwie. W wyniku
przeprowadzonych zmian zlikwi­
dowano stanowisko wicepremiera,
ministra bez teki oraz połączono
wiele urzędów.

Uroczysta sesja
KK FJN i RN m. Krakowa

17 bm. w przeddzień histo­
rycznej daty wyzwolenia Kra­
kowa z rąk niemieckiego fa­
szyzmu, w sali obrad RN m.

Krakowa o godz. 10 odbędzie
się uroczysta sesja Krakow­
skiego Komitetu FJN i Rady
Narodowej m. Krakowa.

W czasie sesji okolicznościo­
we przemówienie wygłosi
przew. KK FJN, przew. Prez.
RN m. Krakowa, J. Pękala.

Odczytany zostanie okolicz­
nościowy adres do żołnierzy,
podoficerów 1 oficerów 59 i 60
Armii oraz 4 Korpusu Pan­
cernego I Frontu Ukraińskie­
go, dowodzonego przez mar­
szałka ZSRR I. Koniewa.

zdjęciu: załadunek drobnicy na m/s „Dęblin”, który zawinął do portu w Gdyni.Na

naradzie roboczej w Akade­
mii Górniczo-Hutniczej. Dy­
rektorzy instytutów, dziekani,
działacze partyjni i wielu pra­
cowników naukowych rozwa­
żało zagadnienie zwiększenia e-

fektywności badań naukowych
uczelni. Działalność AGH zmie­
rzać będzie do usprawnienia
pracy we własnym zakresie 1
do dalszej współpracy z przed­
siębiorstwami. Zacieśnianie
więzów z zakładami pracy po­
przedzi szereg posunięć orga­
nizacyjnych w samej uczelni.
M. in. prowadzić się będzie ba­
dania nad wpływem działalno­
ści naukowej na rozwój prze­
mysłu.

Ogromna ilość zagadnień stoją­
cych do rozwiązania przed kra­
kowską uczelnią techniczną każę
stosować umiejętną selekcję pro­
blemów. W latach 1971—75 nastąpi
dalsza integracja badań i hierar­
chizacja problemów. Z całości wy­
typuje się ok. 80 najważniejszych
zagadnień kompleksowych.

Kadra naukowo-techniczna skon­
centruje się przede wszystkim na

rozpracowaniu tych zagadnień (hi-
gienizacja pracy górniczej), techno­
logia wierceń 1 ln.).

Współpraca naukowo-techniczna
z zagranicą obejmie w pierwszej
kolejności kraje członkowskie
RWPG. Te zamierzenia stawiają
nowe zadania przed działem apa­
ratury naukowej, (her)

Już w poniedziałek nowa powieść
w naszej „Gazecie

Historia o zbrodniczej działalności amerykańskich
„zielonych beretów” w Wietnamie.

„Przygotowania do operacji odbywały się w Nam-
Czang, głównej bazie „zielonych beretów” w malow­
niczym, nadmorskim mieście. Opalali się pod kwar-
cówkami, nacierali skórę specjalnymi maściami, by
przynajmniej w jakimś stopniu upodobnić się do
Wietnamczyków. Kapitan Grant, tak jak i inni, stał
się brunetem...

...Skok wyznaczony został na godz. 23.00. Samolot
w ciemnościach przetnie 17 równoleżnik i znajdzie się
nad terytorium Północnego Wietnamu... Szkoleniem
oddziału A-345 zajmowali się najlepsi spadochronia­
rze USA, tzw. „złoci rycerze”. Była to grupa podpuł­
kownika A. Barka, składająca się z rekordzistów
świata i St. Zjednoczonych. Samolot zaczął obniżać
lot. „Jumpmlstrz” otworzył okienko. Do wnętrza
wtargnął huk silników, wycie i powiew wiatru. Sier­
żant Gronowsky pokazał pięć palców: — Pięć minut!”.

Druk p wieści rozpoczynamy w najbliższy ponie­
działek.

12
stycznia, z przyczółka baranowskiego, ruszyła ofensywa I Frontu

Ukraińskiego, dowodzonego przez marszałka Iwana Koniewa. Była
to jedna z największych operacji ostatniego roku II wojny świato­
wej, tzw. operacja wiślańsko-odrzańska. „W ramach tej operacji —

wspomina marszałek Iwan Koniew — duże znaczenie przywiązy­
waliśmy do sprawy wyzwolenia Krakowa. Wiedzieliśmy czym jest to miasto

dla Polaków, ten Kraków, który będąc drugą stolicą Polski, jest równo­
cześnie najstarszym polskim ośrodkiem kulturalnym. Nie mogliśmy pozwo­
lić, by w wyniku naszych działań miasto uległo jakiemukolwiek zniszczeniu.

Miasto trzeba było brać manewrem okrążeniowym...**.

Nie było to zadanie łatwe. Hitlerowcy
zbudowali przecież w Krakowie 240 za­
pór przeciwczołgowych i 50 schronów be­
tonowych, zaminowali wszystkie mo-ty,
koszary, lotnisko w Rakowicach, sieci
wodociągowe i ważniejsze drogi dojazdo­
we. Zaminowano także — co najgorsze —

bezcenne zabytki polskiej kultury i hi­
storii — Wawel, Wieżę Ratuszową, oto­
czenie Kościoła Mariackiego, Teatr im. J.

Słowackiego.
Niemcy zdecydowani byli na zacięte

walki na przedpolach Krakowa i byli na

to w pełni przygotowani. Jeszcze 16 sty­
cznia, generalny gubernator Hans Frank

wygłosił na posiedzeniu swego „rządu”,
na Wawelu, przemówienie, w którym
stwierdził m. in.: „Kraków — etare nie­
mieckie miasto, nie może być dla Nie­
miec stracone!”.

Ale już na drugi dzień — w godzinach
popołudniowych — Frank i jego najbliżsi
współpracownicy, pospiesznie opuszczali
miasto, zaalarmowani sygnałami o prze­
darciu się czołgów radzieckich na szosę
katowicką, a więc o możliwości ataku od
strony — z której nikt tego nie oczeki­
wał — od zachodu i północy.

Dokładnie 17 stycznia 1945 r., Władimir
Igniatiew na czele pięciu czołgów 13
Gwardyjskiej Brygady 4 Kantemirowskiej
Dywizji Pancernej, dotarł do II mostu na

■Wiśle. W 24 godziny później, od strony
Pasternika, od Bronowie, wkraczały do
miasta pierwsze oddziały radzieckie.

Poszli do szturmu bez przygotowania ar­
tyleryjskiego 1 bez bombardowania lotni-

czego. Ale manewr okrążeniowy wykona­
ny został tak szybko, że zaskoczeni hitle­
rowcy nie potrafili nawet wykorzystać

ubogim w przemysł, miastem, które w 1938
roku liczyło ok. 280 tys. mieszkańców, ży-
jąćych, w swej większości, w złych warun­
kach sanitarnych i mieszkaniowych. Licz­
ne dzielnice nędzy pozbawione były urzą- regionu, rosło zatrudnienie w gospodarce
dzeń kanalizacyjno-wodociągowych, a na­
wet światła elektrycznego. Bezrobocie,
analfabetyzm, klęska „przednówków” na

przeludnionej wsi — to zjawiska towarzy­
szące nieprzerwanie międzywojennemu
dwudziestoleciu wsi krakowskiej.

Działania wojenne jeszcze bardziej po­
głębiły trudną sytuację gospodarczą ziemi
krakowskiej. Większość zakładów przemy­
słowych została zniszczona i zdekomple­
towana, a urządzenia — wywiezione przez
okupanta. W miastach zniszczonych było
4800 budynków mieszkalnych, 450 budyn-

Chrzanowie, kopalnie. Rozbudowywano
miasta i wsie, tworzono nowy region prze­
mysłowo-rolniczy.

W wyniku szybkiego uprzemysłowienia

uspołecznionej, które wynosi obecnie ok.
770 tys. osób, co — wobec 170 tysięcy za­
trudnionych ogółem w roku 1939 — jest
osiągnięciem ogromnym.

Dzięki wielkim nakładom środków in­
westycyjnych i wysiłkowi ludzi pracy
dawna, zacofana ziemia krakowska stała
się jednym z czołowych ośrodków gospo­
darczych i społecznych Polski Ludowej.
W naszym regionie wytwarza się dziś w

skali krajowej ponad 1/4 produkcji metali
nieżelaznych, surówki — 37 proc., wyro­
bów walcowanych — ponad 33 proc., alu-
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wszystkich, przygotowanych wcześniej, sił
i środków. 18 stycznia żołnierze radzieccy
obsadzili gmachy i zajęli stanowiska bo­
jowe na Rynku Głównym. 19 stycznia 1945
roku wojska generała Korownikowa, Ku-
roczkina 1 Połubojarowa, odrzuciły hitle­
rowców z miasta, zmuszając ich do odej­
ścia za Wisłę.

Kraków był wolny, nie zniszczony. Po
latach niewoli znów nad Wawelem zało-

potała biało-czerwona flaga. Rozpoczyna)
się, nienotowany dotąd w wielowiekowej
historii miasta, nowy okres jego rozwoju
i wspaniałego rozkwitu.

♦

Kraków
— miasto sławne z zabytków,

ale także z tradycji roku 1846, rewolu­
cyjnych zrywów robotników „Sempe-

ritu” i „Zieleniewskiego” — był miastem

TADEUSZ CZUBAŁA

ków szkolnych, około 400 mostów. Ogrom­
ne były straty w ludziach.

Toteż trudny był start, trudne były
pierwsze, powojenne lata ludowej władzy
na krakowskiej ziemi.

Aż przyszedł okres socjalistycznej indu­
strializacji. Stawka na wielki
oznaczała 40 nowych obiektów
słowych, a wśród nich - Hutę
nina, Zakłady Górniczo-Hutnicze
sławiu, Zakłady Wytwórcze

przemysł
przemy-
im. Le-
w Bole-
Silników

Elektrycznych w Tarnowie, Hutę Alumi­
nium w Skawinie, Elektrownię Jaworzno,
Kopalnię „Kościuszko Nowa”. Rozbudo­
wano i zmodernizowano wiele innych
obiektów przemysłowych, w tym — Za­
kłady Chemiczne w Oświęcimiu i Tarno­
wie, Andrychowskie Zakłady Przemysłu
Bawełnianego, Fabrykę Lokomotyw w

minium hutniczego — około 50 proc., kau­
czuku syntetycznego — 100 proc., nawo­
zów azotowych i fosforowych — ponad
25 proc.

W rolnictwie osiągnęliśmy w 1969 roku

ponad 21 q z ha czterech podstawowych
zbóż, przy wydajności 10,3 q z ha —

w 1938 roku.
W tym przeludnionym regionie mogli­

śmy dać ludziom pracy setki tysięcy no­
wych izb mieszkalnych, tworząc nowe

osiedla, wsie i miasta.

Osobną kartą rozwoju i awansu ziemi
krakowskiej jest jej stolica — miasto Kra­
ków. Dziś, trzecie co do wielkości miasto
Polski, liczące blisko 570 tys. mieszkańców,
miasto szybko rozwijającego się przemy­
słu, skupisko ogromnej ilości zatrudnio-

nych w różnych dziedzinach gospodarki
narodowej.

A przecież w 1945 roku zatrudnienie w

Krakowie wynosiło tylko 100 tys. osób,
w tym zaledwie 9,6 proc. — w przemyśle.
Kraków współcześnie — dzięki powstaniu
dziesiątków nowych zakładów daje 37
proc, krajowej produkcji surówki żelaza,
37,5 proc, stali surowej, z górą 1/3 wyro­
bów walcowanych, 26,9 proc, kabli telefo­
nicznych, ponad 1/4 nawozów sztucznych,
15 proc, polskich wyrobów farmaceutycz­
nych, 8,4 proc, cementu. Dynamiczny roz­
wój przemysłu krakowskiego został zapo­
czątkowany wraz z budową kombinatu
metalurgicznego, któremu nadano imię
Lenina dla podkreślenia braterskich wię­
zów i przyjaźni w stosunkach między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim, przychodzą­
cym nam z nieocenioną pomocą w unowo­
cześnianiu gospodarki narodowej.

Jedenaście wyższych uczelni Krakowa
kształci łącznie na studiach stacjonar­
nych, wieczorowych i zaocznych ponad 40

tys. studentów, podczas gdy w 1938 roku
w całej Polsce studiowało zaledwie 42 tys.,
zaś w Krakowie — 7500 osób. Dla nauki,
potrzeb kraju i jego dalszego rozwoju,
działa w naszym mieście 36 instytutów
I zakładów PAN oraz 20 instytutów na­
ukowo-badawczych, w których — łącznie
z uczelniami — pracuje ponad 4300 profe­
sorów i młodszych pracowników nauki.
Bujnie rozwija się życie kulturalne, mamy
liczne środowiska literackie, plastyczne,
teatralne, naukowo-techniczne itd.

♦

Bogaty jest dorobek ziemi krakowskiej
w okresie ostatniego 25-lecia, piękny
jest bilans naszych osiągnięć, zapo­

czątkowanych 25 lat temu zwycięską ofen­
sywą Armii Radzieckiej, która w mroźne,
styczniowe dni 1945 roku, przyniosła Kra­
kowowi 1 województwu — upragnioną wol­
ność.

To, co oddała nam w ręce Armia Ra­
dziecka — składając tak obfitą ofiarę krwi
w ofensywie styczniowej — pomnażaliśmy
pracą wytrwałą, wynikającą z głębokiego,
patriotycznego zaangażowania setek tysię­
cy, milionów ludzi.

Artyści ludowi

w hołdzie Leninowi
(Inf. wł.) Ostatnio w No­

wym Targu odbyło się spot­
kanie twórców ludowych i
Podhala z członkami Egzeku­
tywy KP. Podczas spotkania
artyści mówili o swojej twór­
czości oraz o trudnościach, na

które napotykają w pracy. Ar­
tyści Podhala mają duże osią­
gnięcia w wielu dziedzinach
sztuki. Bujnie rozwija się
malarstwo, rzeźba, literatura,
muzyka, taniec.

W związku z przypadającą
100 rocznicą urodzin Lenina

artyści Podhala w swoich
dziełach poruszać będą tema­
tykę związaną z wielkim Wo­
dzem Rewolucji. Taki cel

przyświeca też ogłoszonemu
podczas spotkania konkurso­
wi sztuki ludowej. Konkurs
ten obejmie pisarstwo ludowe,
rzeźbę, malarstwo, haft, meta­
loplastykę 1 ceramikę. Nade­
słane dzieła mają obrazować

związki Podhala z W. Leni­
nem i ZSRR, (sat)

DZIŚ W NUMERZE:
• JERZY DOMAŃSKI, AN­

DRZEJ WOŻNIAK
Realizujemy Uchwały II i

IV Plenum KC PZPR
• NATALIA SKLARENKO

— DZIENNIKARZ „KIJOW­
SKIEJ PRAWDY”

• PRACE KRAKOWSKICR
NAUKOWCÓW NAD RENE­
SANSOWYM ARSENAŁEM W
ZAMOŚCIU

• LUCJAN ZUZIA — WOL­
NA TRYBUNA

UWAGA CZYTELNICY!
Dzisiaj radca prawny „Ga­

zety” udziela porad telefo­
nicznie nr 536-23, w godzinach
13—14 .30, osobiście w godz.
14.30—17, Kraków, ul. Wielopo­
le I, III p. pok. 31.
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CIEKAWOSTKI
MUZEUM DAWNEJ

KULTURY
SYBERYJSKIEJ

Jedno z najstarszych w

ZSRR skupisk petroglifów-
rysunków na kamieniu, znaj­
dujące się na 40-metrowej
skale, wznoszącej się nad rze­
ką Tom na Syberii, będzie
główną atrakcją oryginalnego
muzeum, które obecnie tam

powstaje.
Dzięki zabiegom konserwa­

torów udało się odrestauro­
wać pradawne petroglify, li­
czące po 5—6 tys. lat. Można
się z nich dowiedzieć o ży­
ciu dalekich przodków wielu
rdzennych ludów syberyj­
skich. W dziewiczym lesie,
rozciągającym się w pobliżu
skały, zostanie zorganizowana
stała ekspozycja, składająca
się ze znalezisk syberyskich
archeologów. Całości dopełni
skansen. M. in. na jego tere­
nie znajdzie się dom chłop­
ski ze wsi Połomosznoje, wy­
ciosany dwieście lat temu to­
porem z drzewa cedrowego i

wybudowany bez użycia
nego gwoździa.

jed-

STYCZEŃ
W... KWIATACH

Styczeń jest w Tadżykista­
nie miesiącem... kwiatów. W
dolinach trwają prace przy
sadzeniu drzew owocowych 1

dekoracyjnych. Na
' stokach

skał pulisanginskiego wąwo­
zu gdzie wznosi się najwyższa
na świecle zapora — „nurek”
jasnoczerwono zakwitły drze­
wa migdałowe. Kwiatami po­
kryły się góry Wachsz 1 Ka-
rakatau. Uroczo prezentuje
się w „styczniowej szacie”
miasto Duszanbe, gdzie w

alejach rozkwitły pomarańczo­
we, czerwone i jaskraworóżo-
we kwiaty pigwy.

PROJEKTOR FILMOWY
SPRZED... 70 LAT

W posiadaniu prywat­
nych kolekcjonerów znajdu­

ją się niekiedy prawdziwe
curiosa. Mieszkanka rejonu
podmoskiewskiego podaro­
wała ostatnio muzeum po­
litechnicznemu w stolicy
Kraju Rad, staroświecki
projektor filmowy, skon­
struowany w 1900 r., czyli
u samego progu naszego
stulecia przez firmę braci
Pathe. Ofiarodawczyni do­
łączyła do daru także daw­
ne taśmy filmowe.

W PZGS Żywiec
najlepsi

racjonalizatorzy
(Inf. wł.) Dobrze pojęta 1 maso­

wo stosowana racjonalizacja prócz
sporych korzyści finansowych
przynosi nieocenione usługi w

usprawnianiu pracy. Zrozumieli
to członkowie Klubu Technik! 1

Racjonalizacji przy PZGS w Ży­
wcu zgłaszając na przestrzeni 1969
roku 42 wnioski, dzięki którym
zaoszczędzono 2,5 min zł. Sukces
ten

wej
tym
grał
rocze minionego roku, zdobywa­
jąc proporzec przechodni ZG Zw.
Zaw. Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości. Wręczenia proporca
1 listów pochwalnych, a także na­
gród pieniężnych dokonał wczo­
raj na jubileuszowym posiedzeniu
klubu w Żywcu Adam Bogacki
przewodniczący ZO ZZPHiS. (k-b)

w konfrontacji ogólnokrajo-
nle znalazł sobie równego 1

samym KP1R z Żywca wy-
współzawodnlctwo za I pół-

100 dzieci zmarło

z powodu upałów
MEKSYK (PAP)

Ponad 100 dzieci zmarło w

brazylijskim mieście Natal wsku­
tek odwodnienia organizmu, po-
daje korespondent agencji Prcn-
sa Latlna z

Przyczyną tego
pały panujące
sie w Brazylii,
ga od 35 do 40 st. Celsjusza.

Rio de Janeiro,
są niezwykłe u-

w ostatnim cza-

Temperatura się-

O

Debata w Bundestagu
nad sprawozdaniem W. Brandta

Kiesinger przeciwny uznaniu

granicy na Odrze i Nysie

BONN (PAP)
Przewodniczący CDU Kurt

Georg Kiesinger występując
w czwartek jako pierwszy
mówca opozycji w debacie na

forum Bundestagu nad spra­
wozdaniem kanclerza Willy
Brandta „o sytuacji narodu”,
m. in. oświadczył, że:

— celem polityki niemiec-
pozostać
Niemiec,
oświad-

i

kiej powinna nadal
państwowa jedność
„Jesteśmy zdania —

czył on w imieniu CDU —

trwamy przy nim, że przy­
wrócenie narodowej i pań­
stwowej jedności Niemiec
musi pozostać naszym celem”;

— zarzucił on kanclerzowi
Brandtowi, że stwarza zamie­
szanie porzucając stanowisko
Bundestagu z 1968 r., zgod­
nie z którym nie można uznać

11 marca br

X Wojewódzki Zjazd

Delegatów ZSL
(Inf. wł.) Wczoraj obradowa­

ło ostatnie przedzjazdowe Ple­
num Wojewódzkiego Komite­
tu ZSL w Krakowie pod prze­
wodnictwem prezesa WK, Sta­
nisława Koziola. Plenum po­
święcone było omówieniu i za­
twierdzeniu sprawozdania WK
ZSL z czteroletniej działalno­
ści Stronnictwa w wojewódz­
twie. przygotowaniu projektu
uchwały zjazdowej i zatwier­
dzeniu planu pracy przedzja-
zdowej dla ogniw ZSL w te­
renie.

Aktyw ZSL ma duże osią­
gnięcia w podniesieniu pro­
dukcji rolnej i rozwoju wsi.
Szkołą patriotycznego wycho­
wania były liczne kampanie
polityczne oraz masowy ruch
czynów społecznych. Szeregi
Stronnictwa wzrosły w ciągu
4latz23doblisko28tys.
członków. Zwiększyła się sieć
kół w terenie.

W toku obecnej kampanii przed-
zjazdowej odbędą się narady gro­
madzkie z udziałem delegatów,
które podsumują 4-letnl dorobek
ZSL. Uczestniczący w plenum se­
kretarz Naczelnego Komitetu ZSL

Mieczysław Marzec pozytywnie o-

cenlł dorobek krakowskich ludow­
ców oraz wskazał na potrzebę dal­
szego rozwijania 1 pogłębiania
pracy Stronnictwa.

Plenum podjęło uchwałę, na mo­
cy której zwołany zostanie w dniu
11 marca br. X Wojewódzki Zjazd
Delegatów ZSL w Krakowie.

NRD ani de iure, ani „jako
drugie państwo niemieckie”;

— wyraził poparcie dla tezy
Brandta, iż porozumienia w

sprawie wyrzeczenia się uży­
cia siły mogą stanowić pod­
stawę do uregulowania po­
szczególnych problemów po­
litycznych z socjalistycznymi
państwami europejskimi. Ró­
wnocześnie jednak, Kiesinger
wyraźnie wyłączył z tego za­
kresu sprawę uznania grani­
cy na Odrze i Nysie, powta­
rzając znane rewizjonistyczne
stanowisko o odłożeniu „osta­
tecznego uregulowania spra­
wy do ząwarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami”.

Przemówienie Kleslngera obfi­
towało w liczne ataki skierowane
przeciwko Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej 1 całej
nocie socjalistycznej.

Przewodniczący frakcji
mentarnej FDP Wolfgang
nick zarzuci! opozycji chadeckiej,
że rezygnuje ona z wysuwania
„konstruktywnych 1 realnych
propozycji”. Mlschnlck poparł m.

In. plan zwołania europejskiej
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa w celu utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa, domagając
się przy tym gwarancji wielkich
mocarstw dla takiego systemu.
Wyraził
zmierza
sprawie
Europie,
jów socjalistycznych,
oświadczył, że „utrwalenie status

quo blokuje porozumienie”.
Jako trzeci w debacie zabrał

głos przewodniczący frakcji par­
lamentarnej SPD Herbert Weh-
ner. W Imieniu frakcji SPD przy-
rzekł on rządowi federalnemu
pełne poparcie. Broniąc progra­
mu rządowego przed krytyką
chadecji, Wehner przedstawił ne­
gatywne rezultaty polityki Ade-
nauera z lat ubiegłych, nie pomi­
jając jednak okazji do ponawia­
nia ataków na NRD.

współ-

parla-
Misch-

on zarazem opinię, która
do podważenia dążeń w

utrwalenia status quo w

Zwracając się do kra-
Mlschnick

ZE ŚWIATA

18 bm. w programie

Interwizji

Fakty sprzed 25 lat

„Drogi

nadawa-
Krakowa

audycji

i dzień dzisiejszy
Serdeczne kontakty 1 przy­

jazne więzy współpracy już
od 10 lat łączą Kraków z Ki­
jowem. Kolejnym ich przy­
kładem może być zrealizowa­
ny wspólnie przez telewizję
krakowską 1 kijowską prog­
ram zatytułowany:
zwycięstwa”.

W programie tym,
nym na przemian z

i Kijowa, autorzy
przypomną fakty, wydarzenia
i ludzi sprzed 25 lat. Ukażą
braterstwo broni żołnierzy
polskich 1 radzieckich, pod­
kreślą znaczenie współdziała­
nia ludności polskiej z woj­
skami radzieckimi w ocaleniu
naszego miasta. Audycja na-

wiąże także do współczesnych
spraw i problemów łączących
nasze miasta.

Początek w niedzielę o go­
dzinie 14. (wp).

„Rude Pravo”

D D

Umocnić socjalistyczny charakter

Frontu Narodowego
PRAGA (PAP)

Zainteresowanie całego społe­
czeństwa Republiki skupia się w

obecnej chwili wokół przygoto­
wań do Plenum KC KPCz za­
powiedzianego na 28 stycznia br.
oraz do Plenum KC Komunis­
tycznej Partii Słowacji zapowie­
dzianego na 5 lutego br. Ożywio­
ne dyskusje toczą się przede
wszystkim wokół problemów
gospodarczych, a zwłaszcza wo­
kół planu gospodarczego na rok
1970. W ogólnych przygotowa­
niach do plenum, godna odnoto­
wania jest inicjatywa bratysław­
skiego dziennika „Pravda”, któ­
ry obecnie rozpoczął publikowa­
nie wypowiedzi dyrektorów wiel­
kich przedsiębiorstw słowackich
oraz działaczy gospodarczych na

temat problemów związanych ze

zbliżającymi się posiedzeniami
plenarnymi Komitetów Central-

nych. Wypowiedzi ta zawierają
wiele postulatów, a nawet for­
mułują konkretne wnioski poz­
walające na pomyślne rozwiązy­
wanie problemów, nad którymi
obradować mają Komitety Cen­
tralne,

Na Siemionowg nie było rady

Wisła-TTT Daugawa 39:47

(Inf. wł.) Aby to hasło nie po­
zostało sloganem bez pokrycia,
społeczeństwo hasze- organizuje
szereg akcji mających na celu
objęcie opieką 1 pomocą wszyst­
kie dzieci, które tego potrzebują.
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci ob­
chodzące w tym roku 50-lecle swo­
jej działalności, organizuje zgo­
dnie z przyjętą już tradycją, no­
woroczne choinki.

W związku z tym zwracamy się
do wszystkich instytucji i przed­
siębiorstw z prośbą, aby pomogły
dobrowolnymi datkami w zorga­
nizowaniu choinek noworocznych
I zakupieniu bodaj drobnych upo­
minków dla wszystkich dzieci,
które z różnych powodów pozba­
wione są szczęśliwego dzieciństwa.
Mogą to być zarówno datki pie­
niężne, Jak 1 rzeczowe. Pieniądze
prosimy kierować na konto Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci NBP
II Oddział Miejski w Krakowie,
nr 750-9-2564. Dary w naturze na­
tomiast prosimy składać w biurze
TPD — Kraków, plac Szczepański
8IIp.pok.23wgodzinachod8
do 15.30 . (IM)

WCZORAJ przybyła do Mos­
kwy delegacja Zgromadzenia
Federalnego CSRS z przewod­
niczącym Zgromadzenia D. Ha.
nesem na czele. Delegacja
przebywać będzie w ZSRR do
28 bm. z oficjalną wizytą
przyjaźni na zaproszenie Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

W CZWARTEK podpisano w

Moskwie długoterminowy • u-

kład handlowy między ZSRR
a Włochami na lata 1970—1974.

DO AUCLAND w Nowej Ze­
landii przybył wczoraj wice­
prezydent USA S. Agnew. Po­
witały go tu potężne demon­
stracje antyamerykańskie. U-

czestnley ich zapowiadają, że

będą one trwały przez całe 40

godzin pobytu wiceprezyden­
ta USA w Nowej Zelandii.

PONAD 400 karabinierów 1

policjantów prowadzi poszuki­
wania helikoptera, który zagi­
nął w środę u wybrzeży
Adriatyku w pobliżu miasta
Largo dl Vasco. Na pokładzie
helikoptera znajdowało się 7
osób.

14 STYCZNIA zakończył w

Belgradzie oficjalne rozmowy
przewodniczący Rady Minis­
trów SRR I. G. Maurera. Jego
wizyta w SFRJ odbyła się na

zaproszenie przewodniczącego
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii, M. Ribicicia.

ROZPRAWA sądowa prze­
ciwko Ch. Mansonowl — her­
sztowi bandy hlppiesów, która
dokonała morderstwa na ak­
torce S. Tatę
bach, została
stycznia.

W VIDINIE

troniczno-oblilczenlowy
dek, który opracowywać
dzle dane o rozwoju bułgar­
skiego przemysłu i rolnictwa.
Ośrodek wyposażony będzie w

radzieckie elektroniczne ma­
szyny cyfrowe „Mińsk-32”.

i 6 Innych oso-

odroczona do 28

buduje się elek-
ośro-

bę-

Polska sztuka
ambasadorem

(INF. WŁ.) 16 sal ekspozy­
cyjnych Królewskiej Akademii
Sztuk w Londynie zajęły pol­
skie obrazy, druki, rzeźby, gra­
fiki, tkaniny, ceramika oraz

inne przedmioty sztuki. Ta

Plenum KP PZPR
w Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Choć duża liczba POP sprawy

szkolenia partyjnego i zawodowe­
go traktuje z uwagą, należy nadal
kłaść duży nacisk na pracę ideo­
wo - wychowawczą.

W dyskusji uwypuklono proble­
my, które wymagają rozwiązania,
aby działalność POP rozwijała się
prawidłowo. Sekretarz KW PZPR
to w. Barwacz, omówił m. in. za­
ostrzenia kryteriów przyjmowania
do partii, podnoszenia jej autory­
tetu i intensywniejszego zaanga­
żowania członków partii w miej­
scach pracy i zamieszkania.

*

W sprawach organizacyjnych
Plenum rozpatrzyło i przychylnie
załatwiło prośbę tow. Ryszarda
Księżyka o zwolnienie go z obo­
wiązków sekretarza KP 1 członka

Egzekutywy w związku z jego
przejściem do pracy w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR. Kandy­
dat na stanowisko sekretarza e-

konomicznego KP tow. Zdzisław

Bogacz, dotychczasowy kierow­
nik organizacji produkcji tarnow­
skich Zakładów Mechanicznych,
rekomendowany przez sekretarza
KW tow. Barwacza, wybrany zo­
stał przez Plenum jednogłośnie.

(orl)

19 przestępców
uciekło z więzienia

NOWY JORK (PAP)
W nocy ze środy na czwartek

19 przestępców zbiegło z więzie­
nia Atmore w stanie Alabama.

Wszyscy byli skazani na długo­
letnie odosobnienie za morder­
stwa. Jedynie dwóch zdołano
pochwycić. Gmach, z którego u-

ciekh przestępcy, został wybu­
dowany przed kilku miesiącami
kosztem 5 min dolarów. Zasto­
sowano tam najnowocześniejsze
.. osiągnięcia techniczne”, by u-

niemożliwić kryminalistom wy­
dostanie się na wolność. Skazań­
cy wyłamali jednak
zamków, a następnie
dziurę w metalowej przegrodzie
i schronili się w okolicznych Ja­
sach.

jeden z

wyrąbali

tej wojnie mówi się i pi-
sze stosunkowo niewiele.
Pozostaje ona niejako w

cieniu tragicznej wojny w

Wietnamie. Przez wiele
lat określano ją mianem

„małej” wojny na peryferiach Azji.
Tymczasem fakty świadczą niezbi­
cie, że ta druga brudna wojna, która
imperialiści amerykańscy prowadzą
na Półwyspie Indochińskim przeci­
wko narodowi laotańskiemu nie jest
bynajmniej mała.

Trwająca już od 8 lat interwencja
amerykańska w Laosie rozpoczęła
się praktycznie zaraz po podpisaniu
Układów Genewskich w r. 1962.
Układy te — podpisane przez 14 u-

czestników konferencji genewskiej i
3 główne ugrupowania polityczne w

Laosie: lewicowców z Neo Lao Hak-
sat (Patriotyczny Front Laosu), neu-

tralistów premiera Souvanna Phou-
my i prawicę — gwarantowały nie­
zawisłość i neutralność Laosu (nie
zezwalały m. in. na wciąganie kraju
do jakichkolwiek bloków wojskor
wych oraz na tworzenie na jego
terytorium obcych baz wojskowych).

Jednakże neutralność Laosu nie była po
myśli Stanom Zjednoczonym, które —

< A 1 brew Układom Genewskim
Stany Zjednoczone nie wyco-“ ’

fały z Laosu swojego persone­
lu wojskowego. Początkowo Amery­
kanie usiłowali maskować swój u-

dział w wojnie domowej, a wojsko­
wi USA występowali pod rozmaity­
mi szyldami służb cywilnych i pół-
cywilnych. Obecnie
zbitych
przez
stracja
chcąc

wobec nie­
taktów przedstawionych

Pathet Lao — admini-
Nixona — chcąc nie

— musiała przyznać, że w

ł

„Rude Pravo” opublikowało
artykuł omawiający aktualne za­
dania oraz problemy organiza­
cyjne Frontu Narodowego. Autor

artykułu wysuwa podstawową te­
zę o tym, że ani jedno z ogniw
Frontu Narodowego nie może

pozostawać poza wpływem KPCz.
Obecnie idzie o to, by umoćmc

socjalistyczny charakter Frontu

Narodowego 1 jego poszczegól­
nych ogniw 1 uwolnić tę organi­
zację od sił prawicowych. Dlate­
go też, tam, gdzie mimo pona­
wianych przestróg taka czy in­
na organizacja, czy też środo­
wisko pozostaje w opozycji wo­
bec aktualnej polityki KPCz i
znajduje się pod wpływem sił

antysocjalistycznych i nastrojów
antyradzieckich (tak jak to było
np. w kierownictwie czeskiego
związku pracowników kina i te­
lewizji), wówczas nie należy się
wahać przed podjęciem stanow­
czych kroków, takich jak wyklu­
czenie z szeregów Frontu Naro­
dowego.

po-
in-

po-
AŻ
de-

LAOS

Drugi Wietnam
z uwagi na niezwykle ważne położenie
strategiczne tego kraju — nie mrały wca­
le zamiaru respektować Układów Ge­
newskich i wynieść się z Laosu. Ame­
rykanie — nie przebierając w środkach
— zmierzali przede wszystkim do stor­
pedowania trójstronnego porozumienia
sił politycznych Laosu. Głównie chodzi­
ło o skłócenie neutrałistów z Patrio­
tycznym Frontem Laosu. Do akcji wkro­
czyła osławiona CIA, która zaaranżo­
wała szereg mordów politycznych spro­
wokowano starcia między oddziałami
prawicy a Pathet Lao. Kraj wtrącony
został w stan chaosu i wojny politycz­
nej. w takiej atmosferze trójstronne
porozumienie rozpadlo się, tym bardziej,
że z biegiem czasu neutraliści Souvanna
Phoumy dostawali się pod coraz silniej­
szy wpływ Amerykanów, by w końcu
stać się w ich rękach zwykłymi mario­
netkami.

Laosie znajduje się amerykański
personel wojskowy i że Pentagon
dostarcza nadal do Laosu broń,
sprzęt wojskowy i samoloty zwia­
dowcze. Ze źródeł zarówno zachod­
nich jak i publikacji Pathet Lao wy­
nika, że w kraju tym przebywa co

najmniej kilkanaście tysięcy dorad­
ców z USA.

Inną formą
Vlentiane o

muje paryski
jest pomoc Amerykanów przy organizo­
waniu i szkoleniu tzw. sił specjalnych,
tj. nieregularnych jednostek werbowa­
nych przeważnie z mniejszości etnicz­
nych do walki z siłami patriotycznymi.
Liczebność tych oddziałów szacuje się na

10—15 tys. osób.
Od 1964 roku w Laosie do akcji wkro­

czyło lotnictwo amerykańskie. Według

wsparcia dla rządu w

czym szczegółowo infor-
dziennik „Le Monde” —

• największa polska wystawa za

i granicą znana z prasy pod na­
zwą „Tysiąc lat sztuki w Pol­
sce” zgromadziła 550 przed-

: miotów artystycznych. Otwar­
ta dnia 3 bm. cieszyła się od
pierwszych chwil olbrzymim
powodzeniem.

Komisarzem wystawy jest Je­
rzy Banach — dyrektor Muzeum

Narodowego w Krakowie.
Ukazano na wystawie szereg

reprezentatywnych dzieł sztuki
polskiej okresu gotyku, renesan­
su, baroku — ze szczególnym u-

względnlenlem sarmatyzmu. Angli­
cy zachwycają się polskimi pasa­
mi słucklmi, szkłem artystycznym,
małą galerią portretów sarmanc-

klch, stropem polichromowanym,
prezentującym świetny zabytek
malarstwa dekoracyjnego. Szereg
iluminowanych rękopisów, jak
również znakomitą większość za­
bytków umieszczono za szybami z

tzw. plexiglasu. w przedsionku
samej wystawy umieszczono 8
rzeźb X. Dunikowskiego 1 tutaj
londyńczycy z wielkim zaintere­
sowaniem i skupieniem wysłuchu­
ją nagranych na taśmę utworów

muzyki polskiej z XVI w., w wy­
konaniu zespołów Piwkowskiego
1 Gałońsklego, utworów fortepia­
nowych Chopina, kompozycji Pen­
dereckiego. Na wystawie czynne
jest małe kino, które prezentuje
24 polskie filmy krótkometrażowe
poświęcone sztuce.

Zainteresowanie wystawą jest
olbrzymie. Cieszymy się, że głów­
ny udział tym sukcesie mają
uczeni krakowscy. „The Observer”
z 4 bm. pisał: „Jest to im­
preza z rodzaju tych, jakie tyl­
ko rzadko mieliśmy możność goś­
cić w naszych progach — hojny
wybór z zasobu tyleż bogatego,
co niezwykłego". Prezes Królew­
skiej Akademii Sztuk Thomas
Monnlngton stwierdził (podajemy
za „Financial Times”) że „wy­
stawa jest bezcenną autobiografią
narodu". Ekspozycja „Tysiąc lat
sztuki w Polsce” wzbudziła szero­
kie zainteresowanie również wśród
Polonii londyńskiej. Wyraża się to
m. In. cennymi darami. I tak A.
Ciechanowski z Londynu ofiaro­
wał krakowskiemu Muzeum Naro­
dowemu cenny odlew brązowy
rzeźby Napoleona autorstwa P.
Michałowskiego (uważany dotych­
czas za zaginiony) oraz rysunek
Matlsse’a. Te 1 Inne dary będą
już niedługo wystawione w Mu­
zeum Narodowym w Krakowie.

(Olg. Jędrz.)

a IV Plenum KC
(Inf. wl.) Wczoraj odbyło się w

Drukarni Wydawniczej w Krako­
wie plenarne, wyjazdowe posie­
dzenie Zarządu Głównego Sekcji
Poligrafów SIMP. W zebraniu
wzięli udział przedstawiciele Mi­
nisterstwa Kultury 1 Sztuki, Za­
rządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Poligrafii,
Zjednoczenia Przemysłu Poligra­
ficznego oraz członkowie Zarzą­
dów Okręgowych Sekcji z całego
kraju.

Gospodarze przemysłu oraz czo­
łowy aktyw organizacji naukowo-

technicznej drukarzy omawiali
przede wszystkim zadania, jakie
stoją przed poligrafią w świetle
uchwał IV Plenum KC PZPR.
Równocześnie podjęto szereg de­
cyzji mających na celu zwiększe­
nie wydajności pracy 1 podnie­
sienie jakości wytworów poligra­
ficznych.

Komplet widzów przybył wczo­
raj do hall Wisły na spotkanie
koszykarek o „Puchar Europy”
Wisła — TTT Daugawa Ryga. Po
cichu liczono na sukces krako­
wianek. Przewidywania okazały
się płonne, zespół radziecki
siadał olbrzymią (dosłownie)
dywldualność — Siemionową
siadającą 211 cm wzrostu,
dwie koszykarkl Wisły były
sygnowane do krycia Siemlono-
wej, powstawała luka, umożliwia­
jąca zdobywanie punktów przez
koleżanki Slemonowej.

Zresztą nie było słabych punk­
tów w zespole wielokrotnego zdo­
bywcy „Pucharu", Pomysłowością
1 spokojem w grze wyróżniała się
sympatyczna Jansone. Oglądałem
w roku ubiegłym spotkanie tych
zespołów w Rydze, w zespole któ­
ry wystąpił wczoraj w Krakowie
było aż pięć „nowlcjuszek”.

Krakowianki zagrały
pełniły sporo błędów,
kontrataków, wejść
przeciwnika. Statywna
celne rzuty stały się sprzymie­
rzeńcem Łotyszek.

W pierwszych „piątkach” wys­
tąpiły: Wisła: Llkszo, Szaflik,
Szostak, Ogłozlńska 1 Rogowska.
Daugawa: Jansone, Slemonowa,
Hendele, Skulme 1 Grave. Tylko
jeden raz prowadziły krakowian­
ki gdy po celnym rzucie Ogłoziń-
sklej ukazał się na tablicy wy­
nik 2:0 dla Wisły. Potem Inicjaty­
wę przejęły koszykarkl ryskie.
Prawie przez cały czas spotkania
Daugawa utrzymywała przewagę
10 punktów. Widownia gorąco za­
grzewała do walki zespół „białej
gwiazdy” — bez rezultatu. Przy
bardziej opanowanej grze 1 lep­
szej taktyce mogła Wisła pokusić
sie wczoraj o zwycięstwo.

Mecz rozpoczął się prawie z go­
dzinnym opóźnieniem gdyż sędzia
belgijski przybył do Krakowa do-

plero wczoraj o godz. 19.23 pocią­
giem (samolot nie wystartował).

Spotkanie zakończyło się zasłu­
żonym zwycięstwem Daugawy
47:39 (28:21). Punkty dla Wisły
zdobyły: Wojtal 11, Ogłozlńska 9.
Rogowska 8, Guzik 5, Llkszo 4,
Soja 2.

Dla Daugawy: Slemonowa 19,
Hendele 12, Grave 6, Skulme 1
Jansone po 4, Pliuna 2. Sędzio­
wali pp. Szeczl (Węgry) 1 M.
d’Hondt (Belgia).

K. PUSZKARZEWICZ

PORAŻKI
KRAKOWSKICH

HOKEISTÓW

kolejnych spotkaniach I

Zagadnienia prawne

postępu technicznego
Ną początku II kwartału br. roz­

poczyna się organizowany przez
Zrzeszenie Prawników Polskich w

Warszawie i w Katowicach cen­
tralny zaoczny kurs pn. „Za­
gadnienia prawne postępu tech­
nicznego”. Zagadnienia związane
z postępem technicznym — zajmu­
ją coraz więcej miejsca w naszym
życiu gospodarczym. Obejmują o-

ne szeroki wachlarz dziedzin wy­
nalazczości 1 racjonalizatorstwa,
podnoszenie Jakości produkcji,
normalizacji, korzystania z licen­
cji zagranicznych, a ponadto kie­
rowania postępem technicznym o-

raz planowania 1 finansowania
prac związanych z postępem tech­
nicznym. Wszystkie te dziedziny
posiadają własną regulację praw­
ną. Orientowanie się w przepisach
1 Instytucjach prawnych służą­
cych wspieraniu postępu technicz­
nego jest coraz bardziej niezbę­
dną umiejętnością.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje
Zrzeszenie Prawników Polskich w

Katowicach (Sąd Wojewódzki, ul.
Andrzeja 16). Termin zgłoszeń u-

pływa 30 stycznia br.

słabo, po-
brak było
pod kosz
gra 1 nle-

W
ligi hokejowej Cracovia prze­
grała wczoraj na wyjeździe z

Naprzodem Janów 6:8 (2:3,
2:4, 2:1). Bramki dla Cracovii

zdobyli: M. Pysz i W. Pysz po
2 oraz Pietkiewicz i Powa-
lacz po 1.

Również porażki doznało W
Katowicach Podhale przegry­
wając z Baildonem 3:4 (1:1,
1:1, 1:2). Bramki dla Podhala:
Ruchała, Garbacz i Bizub.

Niespodziewanie Górnik
Murcki wygrał w Bydgoszczy
z Polonią 7:3 (2:0, 1:1, 4:2).

NA LISTACH
NAJLEPSZYCH

W ŚMIECIE

SZKOLNE ZAWODY

NARCIARSKIE

W Lasku Wolskim odbyły się
szkolne zawody narciarskie zor­
ganizowane przez SKS Czyn 1
MKS Jordan z okazji 25-lecla wy­
zwolenia Krakowa. Funkcje sę­
dziowskie i organizacyjne pełniła
młodzież.

Wyniki: dziewczęta — bieg na

2 km — Siekanka 13.40 slalom —

TUI 41 sek. chłopcy: bieg na 2,5
km — Wierdak — 15.24; bieg na

5 km — Kordas 17,51, slalom —

■Więcek 28,9 sek. (wszyscy z Te­
chnikum I Zas. Szkoły Zaw. Łą­
czności w Krakowie).

OpubUkowano ostatnio listę naj­
lepszych strzelców świata w hi­
storii tej dyscypliny sportowej.
Widnieją na niej dwa nazwiska
Polaków — Józefa Zapędzklego 1
Józefa Sadursklego.

Zapędzkl znajduje się w kon­
kurencji pistoletu sylwetkowego
na trzecim miejscu z wynikiem
594 pkt. Warto zaznaczyć, że re­
kord Polski Zapędzklego wynosi
597 pkt, na liście światowej zali­
czane są jednak tylko wyniki o-

slągane na mistrzostwach Euro­
py, świata lub na olimpiadzie.
Pierwsze miejsce w tabeli wyni­
ków zajmuje Atanasiu (Rumu­
nia) — 595 pkt.

W konkurencji kbks-5 postawa
leżąc Sadurskl został sklasyfiko­
wany na 8 miejscu z wynikiem
597 pkt. Siedmiu pierwszych na

liście uzyskało o jeden punkt
więcej od Polaka.

„Kierowco pomóż dziecku"
Kiedy tysiące rówieśników mie­

szkających w mieście dosypią je­
szcze w cieple mieszkania, dzieci
mieszkające na wsiach rozłożo­
nych po rozległych pagórkach wę­
drują już do szkoły. Obładowane

oświadczeń Pentagonu bombowce USA

miały rzekomo dokonywać wyłącznie lo­
tów zwiadowczych, fakty świadczą, że
od 5 lat trwa bezustanne bombardowa­
nie terenów pozostających pod kontrolą
Pathet Lao i lewicowych neutrałistów.
W czasie pirackich nalotów bombowce
amerykańskie — w tym superfortece
„B-52” — zrzucają setki tysięcy bomb

na osiedla, wsie, szlaki komunikacyjne,
palą szkoły, szpitale, pagody, zabijają
bezbronną ludność cywilną. Ameryka­
nie nie cofają się przed stosowaniem w

Laosie trujących substancji chemicz­
nych, używają — fosforowych bomb za­
palających, napalmu, bomb kulkowych.

Na wyzwolone okręgi Laosu spada
obecnie tyle bomb, Ile do niedawna
zrzucano na Wietnam północny. Stany
Zjednoczone systematycznie wzmagają
1 rozszerzają agresywne działania w

Laosie. Według rzecznika Patbet Lao

agresorzy dokonują codziennie do 500
lotów.

Mimo liczebnej przewagi (armia rządo­
wa liczy 60—70 tys. żołnierzy, siły Pathet
Lao szacuje się na ok. 25 tys.), mimo

ogromnej pomocy finansowej i militar­
nej ze strony USA, marionetkowy rząd
w Vientiane nie może się poszczycić żad­
nymi sukcesami. Przeciwko niemu i jego
amerykańskim poplecznikom wystąpił
bowiem — jak jeden mąż — naród lao-
tański. Obecnie 2/3 kraju zamieszkałe
przez 1/3 ludności znajduje się pod
wpływami Pathet Lao.

Patriotyczny Front Laosu opowia­
da się za pokojowym, zjednoczo­
nym, neutralnym i demokratycz­

nym Laosem. Rozwiązanie kryzysu
laotańskiego możliwe będzie jednak
dopiero wówczas, kiedy Stany Zje­
dnoczone zaczną ściśle i skrupulat­
nie wykonywać postanowienia rozej-
mu genewskiego. Oznacza to wyco­
fanie wojsk amerykańskich z Laosu
oraz usunięcie z tego kraju obcych
baz wojskowych. O przyszłości Lao­
su — muszą zadecydować wyłącznie
jego prawowici mieszkańcy — Lao-
tańczycy.

ANDRZEJ STANOWSKI

I

I

I
I
I

książkami przemierzają kilometry
w śniegu i błocie, aby na szkolne
lekcje przyjść
zmęczonym.

KIEROWCO!

twojej pomocy,
wędrujące drogą, zaproś do sa­
mochodu, aby w ten sposób po­
móc im w Ich codziennym wy­
siłku. Otrzymane kupony złóż do
skrzynki w powiatowym Wydzia­
le Komunikacji.

Otrzymasz uśmiech dziecka
wdzięcznego za okazane serce, a

także rzeczowe nagrody fundo­
wane przez organizatorów akcji.

NAUCZYCIELE! Informujcie
dzieci, o tej akcji, a także po­
móżcie im wykonać kupon pod­
stemplowany pieczątką szkoły.

Apelujemy szczególnie do kie­
rowców samochodów osobowych,
którzy jak dotąd wykazują, nie­
stety, znacznie mniej zrozumienia
1 serca zziębniętym maluchom.
Dotychczasowe obserwacje po­
zwalają nam stwierdzić, że naj­
bardziej aspołeczną postawę
zajmują właściciele prywatnych
samochodów, którzy w obawie o

zabrudzenie wnętrza wozu, nie­
chętnie zabierają dzieci idące do
szkoły.

DZIECI!
szkoły lub
uśmiechem

przez siebie kupon
„Dziecko dziękuje kierowcy".

(I. M.)

już dostatecznie

Dzleci oczekują
Kiedy spotkasz je

Za podwiezienie do
domu, podziękujcie

i wręczcie wykonany
z napisem:

Komunikat MO
W wyniku energicznie prowa­

dzonego śledztwa w sprawie za­
bójstwa Ludwika KANI dokona­
nego w lesle k. Chrzanowa, usta­
lono, że w czasie zabójstwa obok
bezpośredniego sprawcy byli obe­
cni świadkowie tego przestępstwa.

W związku z tym wzywa się
tych świadków o osobiste lub te­
lefoniczne skontaktowanie się w

terminie do dnia 22. I . 1970 r. z

Prokuraturą Powiatową w Chrza­
nowie, nr telefonu 2989 lub Ko­
mendą Powiatową MO w Chrza­
nowie nr telefonu 2340 1 nr 97.
W przypadku nlezgłoszenla się
w wyznaczonym terminie, osoby
te zostaną pociągnięte do odpo­
wiedzialności karnej na równi ze

sprawcą zabójstwa.

UCZYMY SIĘ PŁYWAĆ
Krakowski Okręgowy Związek

Pływacki organizuje kursy nauki

pływania dla dzieci i młodzieży
na pływalni KS „Korona” w go­
dzinach popołudniowych, a kursy
nauki pływania dla osób doros­
łych — początkujących 1 zaawan­
sowanych — na pływalni GTS
„Wisła”, w godzinach wieczor­
nych.

Zapisy 1 Informacje w biurze
KOZP, ul. Basztowa 6, tel. 229-23,
w godzinach od 12 do 14, ponad­
to we środy 1 piątki od godz. 18
do 20.

JEŚLI ŚNIEG DOPISZE

Najmłodsi narciarze, jeśli wa­
runki śniegowe doplszą, będą mo­
gli Wziąć udział w zawodach nar­
ciarskich dla dzieci w wieku 0—
12 lat. Zawody odbędą się na te­
renach obok ~

'

dniu 25 bm., o godz. 12.

Zgłoszenia
sekretariatu

Podgórze, ul. Dekerta 21.

Kopca Kościuszki, w

należy nadsyłać do

organizatorów, SKS

W KILKU WIERSZACH

• Wczoraj w Zakopanem od­
było się uroczyste otwarcie mię­
dzypaństwowego trójmeczu Pol­
ska — CSRS — NRD w blathlo-
mle. Dziś początek zawodów.

• PZHL zdecydował przyjąć
zaproszenie do udziału Polski w

mistrzostwach hokejowych świa­
ta w grupie „A” które odbędą się
w dniach 14—30 marca br. w

Sztokholmie.
• I w tym roku nie odbędą

się halowe mistrzostwa Polski w

lekkiej atletyce. Hala łódzka nie
posiada odpowiednich urządzeń.

• Spotkanie międzypaństwowe
w piłce nożnej Anglia — Holandia

zakończyło się wynikiem bez-

bramkowym.
• Podczas treningów na „Du­

żej Krokwi” najdłuższy , skok od­
dał Stanisław Daniel — 99 m. Pa-
wlusiak osiągnął rezultat 98 me­
trów.

• W Paryżu w meczu hokejo­
wym KTH pokonało reprezenta­
cję Francji 8:2.

• W Kalkucie krakowianin Me-
res na turnieju tenisowym prze­
grał z Mlnotrą (Indie) 3:6, 2:6, 2:6.

Drugi Polak Nledźwledzki zakwa­
lifikował się do ćwierćfinału.

• W ćwierćfinałowym spotkaniu
o Puchar Europy w koszykówce
mężczyzn, Slavla Praga wygrała z

Realem Madryt 78:76 (42:35).

LIGA „CZARNEJ KAWY”

Tradycyjnie już Ognisko TKKF

Asklepios organizuje „Ligę czar­
nej kawy” w tenisie stołowym.
W lidze tej mogą startować trzy­
osobowe zespoły, nlezrzeszonych
zawodników. Zgłoszenia do dnia
20 bm. przyjmuje Ognisko Askle­
pios, Szpital Kolejowy, ul. Dzier­
żyńskiego 44.

MISTRZOSTWA
KOLEJARZY

W sali sportowej Akademii Me­
dycznej przy ul. Dzierżyńskiego
44, zostaną rozegrane w dniach
17—18 bm. mistrzostwa ZZK okrę­
gu krakowskiego w tenisie stoło­
wym, w konkurencji drużynowej
i Indywidualnej. Początek zawo­
dów w dniu 17 bm. godz. 15, a

18 bm. — o godz. 9.

KREPS ODWIESZONY

Po meczu pięściarskim Szwecja
— Polska w Sztokholmie zostali
zawieszeni dwaj bokserzy Krepa
(Turów Bogatynia) 1 Oslak (Lu-
bllnianka) oskarżeni o kradzież
w magazynie sztokholmskim.

Zarząd PZB umorzył postępo­
wanie wobec Krepsa przyznając
mu prawa zawodnika i postano­
wił utrzymać dyskwalifikację O-
siaka do czasu ukończenia docho­
dzeń.

Jeden klub w Wieliczce
Ostatnio działacze sportowi KKS

„Wlellczanka” 1 KS „Górnik”
zorganizowali wspólne spotkanie,
na którym omówiono formy połą­
czenia obydwóch działających do­
tychczas klubów. W spotkaniu
wzięli również udział: prezes spor­
tu związkowego tow. Jan Krejcza,
wiceprzewodniczący WKKFiT mgr
Jan Masny, przewodniczący
PKKF1T Czesław Wesołowski,
przedstawiciel e zainteresowanych
federacji oraz Uczni sympatycy.

Wielickie kluby są organizacja­
mi, w których zrzeszeni są pra­
cownicy zakładów pracy oraz

mieszkańcy miasta. „Wlellczan­
ka” ma bardzo długie tradycje
sportowe. Działalność prowadzi
onajużod45lat1wswoimze­
spole wychowała wielu utalento­
wanych sportowców. Również KS
„Górnik” choć utworzony w 1947
roku ma na swoim koncie po­
ważny dorobek. Dyscypliny, które
cieszą się największą popularno­
ścią w tych klubach, to piłka
nożna, tenis stołowy I ziemny,
koszykówka , l.a. 1 Inne.

Kluby posiadają dobre zaplecze,
jak stadiony, korzystają w okre­
sie zimy z komory „Warszawa”
w Kopalni Soli. Niemniej jednak
fundusze, które posiadają są nie­
wystarczające na prowadzenie
tak szerokiej działalności. Akcep­
tując połączenie obu organizacji
sportowcy Wieliczki będą mogli
korzystać z dotychczasowych do-

tacjl, które w większym niż lo-
tychczas stopniu będą mogły być
przeznaczane na nowe Inwesty­
cje. Również mieszkańcy Wielicz­
ki 1 zakłady pracy mając na

swoim terenie jeden klub, będą
mogli w większym niż dotychczas
stopniu przeznaczyć środki na

dalszy Ich rozwój, (cm)

Wczoraj by­
ło wszędzie

pochmurno,
występowały

mżawki, mgły
i zamglenia,
a temperatu­
ra kształto­

wała stę od 6 st. w Bieszcza­
dach do 1 st. w województwie
krakowskim. Prawie cała E-

uropa znajduje się pod wpły­
wem układów niżowych. Dziś
będzie mglisto i zachmurze­
nie duże. Miejscami wystąpią
deszcze lub mżawki, a śnieg
w partiach szczytowych gór.
Temperatura maksymalna w

dzień od 1 st. na Podhalu do
5 st. na pozostałym obszarze
województwa, najniższa w

nocy odpowiednio od —5 st.

do 2 st. Wiatry słabe, zmien­
ne, jedynie miejscami w gó­
rach umiarkowane, południo­
we. (jo)

pogoda
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JAKIJESTES
INŻYNIERZE?

W Krakowie przebywa redaktor „Kijow­
skiej Prawdy” — Natalia Sklarenko. Jest
ona gościem naszej redakcji w ramach
trwającej od lat serdecznej współpracy
między „Gazetą Krakowską” a bratnią re­
dakcją „Kijowskiej Prawdy”.

Towarzyszka Sklarenko zbiera materiały
o życiu kulturalnym naszego miasta i re­
gionu, o życiu naszych zakładów pracy i

wyższych uczelni artystycznych.

obrachunkowe dla potrzeb ba­
dawczych Instytutu i jego fi­
lii; głównie dotyczą one po­
pytu i kierunków handlu. I w

tej dziedzinie zrobiono już
dość dużo. Oddział opracowań
i wdrażania automatycznych
systemów zarządzania przy­
gotował na kilka miesięcy
przed terminem projekt orga­
nizacji Centrum Obliczenio­
wego Zjednoczenia „Biełuni-

PO REDAKCYJNYM SPOTKANIU

T
ytułowe sformułowanie znacznie rozszerza

problem, który postawiliśmy grupie inżynie­
rów z przedsiębiorstw przemysłowych chrza­
nowskiego regionu. Wspólnie z Komitetem

Powiatowym Partii w Chrzanowie, konty­
nuując cykl redakcyjnych spotkań poświęconych
zagadnieniom wynikającym z uchwał II i IV Ple­
num KC, zaprosiliśmy do dyskusyjnego stołu inży-
nierów-kierowników oddziałów produkcyjnych,
konstruktorów, technologów, organizatorów nowej
techniki.

w nielicznym,
gronie specja-
odpowiedź na

Chcieliśmy
ale dobranym
listów, znaleźć
pytanie, jak wykorzystywany
jest czas pracy inżyniera, jaka
jest efektywność pracy ludzi,
którzy nie bez kozery noszą
miano oficerów produkcji?
Dyskusja wykroczyła jednakże
daleko poza granice zapropo­
nowanego tematu. Nasi goście
mówili nie tylko o jakości
swej pracy lecz również o

postawie inżyniera, o jego
randze w przedsiębiorstwie. W
kontekście uchwał II i IV Ple­
num PZPR wskazywano na

wiele obiektywnych i subiek­
tywnych trudności
jących efektywność
kiej pracy.

„Inżynier — jak
swym inauguracyjnym wystą­
pieniu na naszym spotkaniu I
sekretarz KP PZPR tow.
Karol Mielus — powinien być
nosicielem inicjatyw organi­
zacyjno-technicznych... Zada,
nia stawiane przed kadrą in­
żynierską systematycznie ro­
sną, a będą wzrastać w je­
szcze szybszym tempie w mia.
rę wdrażania nowych metod
gospodarowania, planowania i
zarządzania, w miarę intensy­
fikacji naszej gospodarki’’.

ogranicza-
inżyniers-

mówił w

produkował. Mało czasu pozosta­
łe mu na ulepszanie technologii
czy Inne przedsięwzięcia koncep­
cyjne.

Słabości organizacyjne mają m.

in. swe źródło w niedostatkach
technicznych, w niedoskonałoś-
ciach przepisów związanych z

wprowadzaniem nowatorskich roz­
wiązań inżynierskich. Znamienny
w tym względzie był głos jedne­
go z naszych dyskutantów — in­
żyniera zatrudnionego w aparacie
Inwestorskim — który jednoznacz­
nie stwierdził, że w świetle obo­
wiązujących przepisów praca
ręczna w budownictwie jest bar­
dziej opłacalna niż mechaniczna.
Na żadnej mniejszej budowle nie
uświadczy dźwigu.

W tyrin kontekście stwier­
dzić trzeba, że możliwości jak
najbardziej efektywnego wy­
korzystania Inżynierskiej wie­
dzy są z natury rzeczy ogra­
niczone, zawężają obszar po­
szukiwań technicznych czy
technologicznych.

W TRYBACH

ORGANIZACJI

„Drugi etap budowy siłow­
ni Siersza II realizowaliśmy z

grubsza licząc pięć lat. W cią­
gu tego okresu zmieniło się 5
kierowników budowy”.

Ten wycinek z wypowiedzi
inż. Stefana Grudnia, inspek­
tora nadzoru Elektrowni Sier­
sza II jest znamiennym przy­
kładem ścisłego związku za­
chodzącego pomiędzy efektyw­
nością pracy inżynierskiej a...

organizacją pracy. Różnorakie
aspekty tego związku znalazły
chyba najwięcej miejsca w

redakcyjnej dyskusji w Chrza­
nowie.

Nasi goścle-inżynierowie
mówili wiele o nadmiarze
przeróżnych narad, komisji,
delegacji służbowych itp.

„Wydaje mi się — podkre­
ślał mgr inż. Stanisław Gałka,
główny mechanik Zakładów
Metalurgicznych „Trzebinia”
— że w organizacji właśnie
tkwią główne przyczyny tego,
iż nie tylko nie wykorzystuje,
my dostatecznie czasu pracy
inżyniera, ale także nie wy­
korzystujemy w całej rozcią­
głości wiedzy inżynierskiej”.

W warunkach organizacyjnego
niedowładu — akcentowali dysku­
tanci — czas pracy inżyniera,
zwłaszcza zajmującego stanowisko
szefa wydziału pochłaniają kwes­
tie admlnistracyjno-zaopatrzenio-
we. Kierownik produkcyjnej ko­
mórki w przedsiębiorstwie w

pierwszej kolejności myśli o tym,
z czego będzie Jutro czy pojutrze

Woczekiwaniu

NA TELEFON

Nle jesteśmy krajem zasob­
nym w telefony: na 1000 mie­
szkańców przypadają u nas o-

becnie 53 aparaty, gdy tymcza­
sem wskaźnik światowy już 1
lata temu wynosił 64 aparaty.
Na rozwój sieci telefonicznej
przeznacza się w bieżącym ro­
ku aż 64 proc, środków inwe­
stycyjnych resortu łączności.
Dzięki tym nakładom m. In.’
przyłączonych zostanie do sieci
50 tys. nowych abonentów te­
lefonicznych. Łączna liczba a-

bonentów przekroczy tym sa­
mym przy końcu
sięcy.

Trzeba jednak
zapotrzebowanie
jest znacznie większe — liczba
wniosków o założenie aparatu
przekroczyła obecnie 300 tysię­
cy. Dodajmy, że w przyszłej
pięciolatce przewiduje się
przyłączenie do sieci około 200

tys. aoOTientów, a zatem 1 w

latach 1971—75 nie wszystkie
wnioski doozekają się realiza­
cji. Ogromną większość ocze­
kujących na założenie telefo­
nu stanowią osoby prywatne.
Jeszcze 2 lata temu w mie­
szkaniach znajdowało się
mniej niż 50 proc, ogólnej licz­
by zainstalowanych aparatów
i dopiero obecnie proporcje te

zaczynają się zmieniać.
W roku bieżącym planuje się

także intensywną moderniza­
cję sieci telefonicznej. Z je­
dnej strony będzie ona polega­
ła na zwiększaniu liczby roz­
mów prowadzonych na jednej
parze przewodów, czyli wie­
lokrotności sieci. Z drugiej
strony przeprowadzane będą
szeroko zakrojone remonty i

wymiana przestarzałych urzą­
dzeń.

MIEJSCE INŻYNIERA

Drugim z kolei problemem,
który wśród dyskutantów na

redakcyjnym spotkaniu był
szczególnie akcentowany, to
kwestia miejsca inżyniera w

fabryce.
Jeden z naszych dyskutan­

tów zwrócił uwagę, że swego
czasu lansowaliśmy, w ów­
czesnych warunkach eksten­
sywnych metod produkcji,
słuszne hasło „inżynierowie do
produkcji”. Dziś sytuacja się
zmieniła.

Odwołajmy się do wypowie­
dzi mgr inż. Henryka Pisarka,
kierownika wydziału techniki
Południowych Zakładów Skó­
rzanych w Chełmku. Mówił
on:

„Nam inżynierowie potrze­
bni są przede wszystkim do
prac, koncepcyjnych, do opra­
cowania nowych modeli, które
mają być wdrażane do pro­
dukcji”.

Korespondował z tą wypo­
wiedzią głos mgr Stanisława
Lutego, naczelnego inżyniera
Zakładów Chemicznych Al­
wernia, który podkreślał:

„Twierdzimy, że miejsce in­
żyniera znajdować się powin­
no na zapleczu produkcyjnym,
w biurze konstrukcyjnym,
technologicznym, w laborato­
riach, w komórkach progra­
mowania produkcji... Do.
świadczenia naszego zakładu
potwierdzają tezę, że bieżącą
produkcją sterować powinien
w poszczególnych oddziałach
dobrze wyszkolony i doświad­
czony technik”.

Dotykamy oto chyba naj­
istotniejszej przyczyny słabej
efektywności pracy polskiego
inżyniera. Jest on człowiekiem
„zagonionym produkcją, uwi­
kłanym w sidłach kooperacji,
myślącym przede wszystkim o

dniu dzisiejszym fabryki”.
Mamy w Polsce ogromną, w

przeliczeniu na wskaźnik lud­
ności dorównującą krajom u-

przemysłowionym, kadrę in­
żynierską. Mamy jednakże —

co szczególnie mocno podkreś­
lali uczestnicy naszej dyskusji
— stanowczo za mało techni­
ków. Nasz system
kadr technicznych
dużo do życzenia,
naszego spotkania
przykłady ludzi z UJpiUw<uu>,
którzy nie nadawali się ani do
tzw. ruchu, czyli do bezpo­
średniego kierowania produk­
cją ani też do pracy na zaple­
czu. Mgr inż. Jan Krakowski
z kopalni „Janina”, mówił, że

kształcenia
pozostawia
Uczestnicy
przytaczali

dyplomami,

znikoma ilość inżynierów —

absolwentów Akademii Górni­
czo-Hutniczej i Politechniki
Śląskiej trafia bezpośrednio
do pracy produkcyjnej. Postu­
lował, aby roszerzyć działal­
ność działów naukowo-tech­
nicznych przedsiębiorstw w

tym sensie, by spełniały funk­
cje dokształcające nowych
„ruchowców”.

Rzecz to kontrowersyjna,
zdaniem mgr Stanisława Lute­
go, ponieważ prawdziwym eg­
zaminem powinny być kon­
kretne wyniki określonego in­
żyniera, osiągnięte w toku je­
go pracy.

W „Alwerni” przyjęto zasa­
dę systematycznego, coroczne­
go analizowania pracy wszyst­
kich zatrudnionych inżynie­
rów. Krytykując dotychczaso­
wy system wynagradzania
kadr technicznych, który nie
różnicuje pracy dobrego i złe­
go inżyniera — podkreślał też

mgr Luty w naszej dyskusji
znaczenie bodźców pozamate-
rialnych. Przyjęła się w „Al­
werni” zasada oceniania o-

kreślonego inżyniera wedle je­
go wkładu pracy, w konkret­
ne opracowania inżynierskie,
np. w inicjowanie nowych me­
tod pracy, technologii lub
techniki. Sądzimy, że ta me­
toda oceny pracy inżyniera
powinna znaleźć naśladowców

KIERUNEK - MŁODZI

Bodaj najbardziej kontro­
wersyjną kwestią w redak­
cyjnym spotkaniu z chrza­
nowskimi inżynierami był
problem przystosowania mło­
dych inżynierów do organiz­
mu przedsiębiorstwa prze­
mysłowego.

Z satysfakcją podpisujemy
się pod wypowiedzią mgr inż.
Marcelego Szczapa z Zakładów
Górniczych Chrzanów, który
z całą siłą podkreślił, iż w

naszych warunkach ustrojo­
wych nie ma konfliktu poko­
leń, mogą się zdarzać tylko
pewne nieporozumienia.

Nie da się bowiem ukryć,
że w naszej dyskusji poświę­
conej problematyce efektyw­
ności pracy inżynierskiej, dys­
kusji, która sięgnęła —jak już
podkreśliliśmy — aż po miejs­
ce i rangę inżyniera w fabry­
ce, wiele kontrowersji wywo­
łała problematyka stosunków
między starą a młodą kadrą
techniczną.

Zgodzić się należy z tą częś­
cią wypowiedzi dyskutantów,
która słusznie akcentowała
niedostateczne przygotowanie
młodych inżynierów do zawo­
du. Z drugiej jednak strony
słuchaliśmy w trakcie chrza­
nowskiej dyskusji niezwykle
żarliwego i młodego inżyniera,
który — mówiąc o pokaźnych
efektach pracy wydziału ba­
dawczo-doświadczalnego ZG
Chrzanów — podkreślił, że
trzon komórki, w której pra­
cuje, stanowią ludzie młodzi.*

A zatem, nie ma problemu
— kadra stara i młoda. Na
jednych i drugich liczyć może
nasza Partia w realizacji no­
wej strategii gospodarczej. Po-
zostaje jednak zagadnienie:
jaka jest pozycja 1 miejsce
inżyniera w urzeczywistnianiu
programu partyjnego? O tym
decydować mogą najbardziej
zainteresowani, tzn. sami in­
żynierowie.

Wszyscy dyskutanci zgodni
byli, że o randze inżyniera
decyduje pełne i właściwe wy­
korzystanie jego umiejętności
i wiedzy, która musi być stale
pogłębiana. O jego miejscu —

osobiste możliwości, tzn. wie­
dza wzbogacona praktyką, bez
której nie można zostać cenio­
nym fachowcem. Także prak­
tyka działalności społecznej.
O pozycji w zakładzie pracy
decydują również jego walory
osobiste, umiejętność współży­
cia z załogą, pozyskania zau­
fania robotników, autorytet
mierzony konkretnymi efekta­
mi w działalności produkcyj­
nej.

NATALIA SKLARENKO - dziennikarz „Kijowskiej Prawdy”

W
..

KORESPONDENCJA WŁASNA Z KIJOWA

Zakłady Metalowe im. gen. Waltera w Radomiu
rozpoczęły produkcję — na licencji szwedzkiej — ma­
szyn do pisania „Prema 101” (na zdjęciu). Odznaczają
się one nowoczesnym rozwiązaniem konstrukcyjnym i
estetycznym wyglądem. CAF ~ fot’ Wawrzynklewlcz

ie ma roku, jak istnieje owo Centrum Obli­
czeniowe. Jego skróconą nazwę znają
wszyscy w Filii Ukraińskiego Wszech-

związkowego Instytutu Naukowo-Badaw­
czego Popytu Ludności i Kierunków Han­

dlu. Pracownicy handlu, wielu przedsiębiorstw,
bardzo dobrze znają charakterystyczny druk ma­
szyn Centrum Obliczeniowego.

N

roku 1050 ty-

pamiętali, te
na telefony

JERZY DOMAŃSKI
ANDRZEJ WOZNIAK

Prowadzone w ostatnim se­
zonie prace naukowo-badaw­
cze nad renesansową architek­
turą Zamościa skoncentrowa­
ne zostały na zespole pałaco­
wym, głównie na renesanso­
wym arsenale, w którym o-

becnie mieszczą się Zamojskie
Zakłady Metalowo-Drzewne.

Gmach arsenału powstał w

r. 1582 jako jedna z pierw­
szych monumentalnych bu­
dowli nowo projektowanego
miasta. Jego architektem był
Bernardo Morando, twórca re­
nesansowego Zamościa.

W wyniku badań okazało
się, że w czasach Jana Za­
mojskiego obiekt wzniesiono
jako budowlę parterową, skła­
dającą się z 2 hal sklepowych,
ponad którymi znajdował się
dwuspadowy • dach. Z tego o-

kresu odsłonięto skute gzym­
sy i belkowanie oraz dobrze
zachowane pilastry. Udało się
również stwierdzić jak wy­
glądały pierwotne, renesanso­
we okna. Jedno z nich bo­
wiem, zamurowane w w. XVII
wraz z potężną żelazną kratą,
odsłonięto w czasie badań.

W dawnych źródłach zacho­
wał się opis pożaru arsenału
w r. 1658, który doprowadził
do częściowej dewastacji gma­
chu. Po tej katastrofie nastę­
puje generalna przebudowa o-

biektu.
Stwierdzono także, że w tej

drugiej fazie przekształceń ar­
senał zamojski otrzymał m. in.
zamiast małych okien, wielkie
półkoliste okna-arkady nawią­
zujące do architektury Rynku
i Akademii Zamojskiej. Te
olbrzymie arkady zamurowa­
ne zostały dopiero w XIX w.

Ciekawe wyniki dały rów­
nież badania otoczenia gma­
chu. Stwierdzono tu istnienie
pierwotnego bruku, placu ćwi­
czeń oraz okalającego budo­
wlę muru.

W okresie międzywojennym
zlokalizowano w arsenale
warsztaty Szkoły Rzemieślni-
czo-Przemysłowej. Podczas o-

kupacji gmach zamieniono na

stajnię dla koni żandarmerii.
W pierwszym okresie powo­
jennym umieszczono tu Za­
kłady Stolarskie. Jest coś
symbolicznego w ostatniej de­
cyzji lubelskich władz woje­
wódzkich zmierzającej do
zorganizowania w arsenale za-

mojskim właśnie Muzeum
Zwycięstw Oręża Polskiego.

Zakończone ostatnio bada­
nia, zreferowane na posiedze­
niu Komisji Urbanistyki i Ar­
chitektury Oddziału PAN w

Krakowie, przyczynią się do
szybkiego i naukowo udoku­
mentowanego uformowania
projektu konserwacji, tego
ważnego dla naszej kultury
obiektu.

W ubiegłym roku studenci
Wydziału Architektury Poli­
techniki Krakowskiej, w ra­
mach praktyk wakacyjnych
wykonali w czynie społecz­
nym dla Zamościa pełną in­
wentaryzację architektoniczną
arsenału.

Pracami badawczymi i po­
miarowymi kierowali prof.
dr Wiktor Zin i doc. dr Wła­
dysław Grabski z Politechni­
ki Krakowskiej.

Naszą znajomość zaczyna­
my od spotkania z oddziałem
klawiszowych maszyn oblicze-
niowo-perforacyjnych i dale­
kopisu. Stłumiony trzask apa­
ratów, skupione twarze mło­
dych dziewcząt, przypominają
do złudzenia obraz centrali te­
lefonicznej. Dźwiękochłonne,
wyłożone dziurkowanymi pły­
tami ściany, świadczą o tym,
że problem wygłuszania hała­
su został tu szybko rozwiąza­
ny. W takim czystym i jas­
nym pokoju pracuje się bar­
dzo przyjemnie. I kierownik
Oddziału W. I. Buturlin, z

nieukrywaną satysfakcją po­
kazuje najnowszy sprzęt, za-

poznaje z pracownikami:
— Odbieramy tutaj podsta­

wową informację — wyjaśnia
Wasilij Iwanowicz. — Infor­
mację cyfrową operatorzy
przekazują na karty perforo­
wane, podawane potem elek­
tronicznej maszynie oblicze­
niowej.

Teraz widzę, że dalekopisy
z klawiaturą notującą i prze­
kazującą informacje kodem
zwykłym i międzynarodowym
— inżynierowie przysposobili •

dla potrzeb handlu. Z czasem

będą przekazywane tutaj da­
ne operacyjne z obwodowych
(wojewódzkich) zarządów
handlu Ukrainy. Obecnie słu­
żą one dwustronnej łączności
centrum z obwodami repu­
bliki, z Moskwą. Informację
ekonomiczno - matematyczną

opracowuje, oprócz elektroni­
cznej maszyny obliczeniowej
„Mińsk-22”, również 25 ma­
łych maszyn obliczeniowych,
(w głównej mierze są to elek­
tryczne i elektromechaniczne
automaty), które rozmieszczo­
no na parterze 4-piętrowego
budynku. Maszyny te obsługi­
wane są przede wszystkim
przez... niedawne jeszcze u-

czennice klasy dziesiątej. Ze
szczególną uwagą Wasilij
Iwanowicz mówi o Tamarze
Jelisejewnej Jepitiewej. Jest
ona sumienną pracownicą, peł­
ną inicjatywy.

W oddziale technicznej ob­
sługi maszyny EWM „Mińsk-
22” — stoją pod ścianami róż­
norodne, specjalne meble, os­
cylografy, aparat do zapisu
liter i cyfr.

W najbliższym czasie,
wszystkie oddziały i
sekcje ukraińskiej filii

Instytutu Naukowo-Badaw­
czego Popytu Ludności i Kie­
runków Handlu oraz Centrum
Obliczeniowe, zostaną prze­
niesione do jasnych i przes-

. tronnych pomieszczeń nowego
kompleksu budynków, gdzie
już kończy się roboty. Ale już
dzisiaj Centrum Obliczeniowe
wykonuje na maszynach o

wysokim standardzie szereg
złożonych zamówień dla han­
dlu z całego kraju.

Centrum Obliczeniowe prze­
de wszystkim wykonuje prace

JARZĘBINA CZERWONA” NA EKRANACH KIN
Z okazji rocznicy wyzwolenia Krakowa zostanie wprowadzona na ekrany kin epo-
pea wojenna pt. „Jarzębina czerwona”, poświęcona jednej z najkrwawszych bitew
II wojny światowej — bitwie o Kołobrzeg. Tytułowa „Jarzębina” to kryptonim ra­
diowy polskiej kompanii; przebieg bitwy, jej sens i znaczenie poznajemy poprzez
przeżycia żołnierzy tej kompanii. Film otrzymał nagrodę I st. Ministra Obrony
Narodowej. Film wyreżyserowali Ewa 1 Czesław Petelscy, a z całej plejady do­
skonałych aktorów na czoło wybijają się: A. Kopiczyński, Wł. Kowalski, A. Ła­
picki i W. Nlewyska. Na zdjęciu: jedna ze scen filmu.

W
edług, dziesiątki lat istniejącej, skali

ocen i powszechnie stosowanych w

środowisku nauczycielskim kryteriów
dotyczących sprawowania — przyjęto
jako regułę, że uczeń, który uczęsz­

cza regularnie do szkoły, nie ma na sumieniu

żadnych wybryków w klasie, zachowuje się bez

zarzutu w swoim środowisku - otrzymuje zawsze

z zachowania, stopień bardzo dobry,

WOLNA TRYBUNA

STOPIEŃ „DOBRY"

Obniżenie stopnia na — do.
bry, następowało dopiero na

podstawie uchwały rady peda­
gogicznej, po stwierdzeniu, że
uczeń poważnie przekroczył
regulamin szkolny lub ogólnie
przyjęte normy postępowania
w środowisku w którym prze­
bywa. W każdym bądź razie
otrzymanie stopnia „dobrego”
było powszechnie przyjęte we

wszystkich szkołach, uczel­
niach lub zakładach pracy ja­
ko odpowiednik zastrzeżeń
wobec zachowania ucznia.

Obecnie w oparciu o zarzą­
dzenia odgórne ustalono, że

wszyscy uczniowie, którzy za­
chowują się bez zarzutu na

terenie szkoły, otrzymują z za­
chowania stopień dobry. Na­
tomiast uczniowie wykazujący
duże osiągnięcia w pracy spo­
łecznej mogą otrzymać stonień
bardzo dobry!

Wydaje się, że popełniono
podstawowy błąd przy ustala­
niu takich kryteriów oceny.
Jest to podejście wręcz nie­
dopuszczalne z punktu widze­

CZY...
nia pedagogiki. Stosowanie
takiej oceny może w przysz­
łości mieć negatywne skutki
wychowawcze. Po pierwsze —

w żadnej reformie ogólnie
przyjętych norm, kryteriów >

ocen nie stosuje się równania
w dół w stosunku do pow­
szechnie przyjętych. Tym bar­
dziej, że stopień „dobry” był
przyjęty przez społeczeństwo
jako sygnał ostrzegawczy.

Po drugie — całe społeczeń-

ZŁY?
stwo jest od wielu lat przy­
zwyczajone do ogólnie przyję­
tych ocen za sprawowanie.
Tym samym uczeń opuszcza­
jący mury szkolne z oceną
dobry — może być negatywnie
oceniony w innym środowisku.
Jest to tym bardziej niebez­
pieczne, że w prasie brak było
powszechnej informacji o

wprowadzonych zmianach.
Może się zdarzyć że uczeń o-

becnie bez zarzutu, gdy opuś-

ci szkołę ze stopniem dobrym
z zachowania będzie miał
trudności ze znalezieniem pra­
cy, gdyż kierownik ląedr wy­
chowany wg dawnych ocen nie
będzie chciał zatrudnić mło­
dego człowieka, który może

przysporzyć mu trudności.
Intencja autorów zmiany

ocen ze sprawowania wydaje
się być jak najbardziej słusz­
na, ale droga ku temu winna
być inna. Należało utrzymać

— dotychczasowe kryteria o-

ceny (skalę) a jednocześnie
wprowadzić dodatkową ocenę
z zachowania np. — celujący
— lub inną, która odpowiada­
łaby obecnyiĄ potrzebom w

tym zakresie.

Podstawą do uzyskania tej
oceny byłaby właśnie wybitna
praca społeczna w samorządzie
szkolnym, w klasie, w organi­
zacjach szkolnych, itp. Wpro­
wadzenie dodatkowej oceny
podniosłoby rangę i znaczenie
wychowania, zwróciłoby uwa­
gę społeczeństwa na tę proble­
matykę oraz w znacznym
stopniu ożywiłoby pracę spo­
łeczną w szkołach i jej orga­
nizacjach.

Uzyskanie takiego stopnia
byłoby również dużym do­
pingiem dla samej młodzieży,
co w chwili obecnej z uwagi
na stagnację w pracy społecz­
nej miałoby wielkie znacze­
nie wychowawcze.

LUCJAN ZUZIA

wermag” (Zjednoczenie Do­
mów Towarowych Białorusi).
Zakończono już złożone obli-,
czenia ekonomiczno-matema-
tyczne dla sześciu baz handlo­
wych, opracowano szereg
zestawień cyfrowych i kodów
dla badania popytu za pomo­
cą techniki obliczeniowej —

produkcji przemysłu spożyw­
czego; zakończono opracowa­
nie tzw. drugiego systemu in­
formacji.

Współcześnie trudno sobie
wyobrazić konkretne badania
socjologiczne bez badania an­
kietowego. I w tej dziedzinie
nie można w żadnej mierze o-

bejść się bez elektroniki. Ki-
jowianie opracowali już na

maszynie EWM-26 tysiące
małych ankiet zbytu różnod-
nych asortymentów artykułów
pierwszej potrzeby. Zostało
jeszcze do opracowania 10 ty­
sięcy podobnych ankiet!

— Wszystkie
stwa handlowe
wane szybkim,
opracowaniem
dlowo-ekonomicznych
wi dyrektor Centrum Oblicze­
niowego Paweł Michajłowicz
Pachota. — Mówił o tym
nieraz minister handlu
krańskiej Socjalistycznej
publiki Radzieckiej tow.

chnowski, który często u

bywa. Nowoczesne opracowa-.
nie takich danych daje moż­
ność szybkiego reagowania na

wahania rynku, informuje
handel o zmianach popytu,
racjonalnie rozmieszcza zaso­
by towarowe kraju. Wszystko
to pomaga prawidło.-jyej. .ob-.
słudze ludności, zaspokajaniu
spożycia i popytu ludności na

artykuły pierwszej potrzeby.
Jednym z najważniejszych

zadań filii Instytutu i Cen­
trum Obliczeniowego jest o-

pracowywanie długotermino­
wych i krótkoterminowych
prognoz popytu i spożycia, o-

pracowywanie i wdrażanie
automatycznych systemów za­
rządzania handlu przy pomo­
cy metod ekonomiczno-mate-
matycznych.

przedsiębior-
są zaintereso-
operatywnym

danych han-
mó-

już
U-

Re—
Sa-
nas

Zżąłem żegnamy się z kró­
lestwem „myślących ma­
szyn”. W czyściutkim i

przytulnym domu przy ulicy
Czigorina, w oddziałach i sek­
cjach Centrum Obliczeniowe­
go, jak zawsze króluje miaro­
wy rytm pracy. Z szerokiego
wałka aparatu schodzi kolej­
na taśma papierowa z oblicze­
niami ekonomiczno-matema-
tycznymi jutrzejszego dnia
handlu, jutrzejszego popytu,
jutrzejszych czynności dla za­
spokojenia spożycia ludzi ra­
dzieckich.

KRONIKA
partyjna

INICJATYWA

Egzekutywa Komitetu Po­
wiatowego w Nowym Targu
spotkała się w minioną środą
z liczną grupą twórców ludo­
wych tego powiatu. Tematem

spotkania było omówienie za­
sad przystąpienia twórców do
konkursu poprzez który za­
mierza się pokazać możliwie
szeroko związki Lenina z Pod­
halem. W kwietniu planowane
jest zorganizowanie wystawy
prac twórców ludowych na

ten temat.

KAMPANIA

Egzekutywa Komitetu Dziel­
nicowego Kraków—Grzegórzki
rozpoczęła pierwszą z serii o-

cen organizacji partyjnych
przed zbliżającą się kampanią
sprawozdawczo-wyborczą. Na
swym ostatnim posiedzeniu
dokonano takiej oceny pięciu
podstawowych organizacji par­
tyjnych, w tym dwu spółdziel­
czych i trzech zakładowych.
Oceny te pod każdym wzglę­
dem wypadły pozytywnie. Wi­
doczny jest wzrost szeregów
partyjnych, prawidłowo i sy­
stematycznie prowadzona pra­
ca polityczna wśród załóg itp.

Główną jednak treścią pracy
było dalsze zapoznawanie POP
z treścią listu Biura Politycz­
nego KC. Ze szczególnym zro­
zumieniem i poparciem dla
zawartych w tym liście postu­
latów, wystąpiła organizacja
partyjna Zjednoczenia Rafine­
rii Nafty. Samokrytycznie oce­
niono brak zaangażowania nie­
których osób z administracji
Zjednoczenia, wskazywano też
na zbytnie oderwanie tych lu­
dzi od codziennej, trudnej
pracy politycznej. (mp)
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W 25-rocznicę historycznej daty

• Uroczysta sesja •'
,

• Składanie wieńców • Wystawy

00014843

W jadłodajni „Ludowej”

Tanio, szybko i smacznie
PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „PROMIEŃ” — w Wielicz­
ce, ul. Sienkiewicza 13 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na sukcesywną dostawę w 1970 r.:

1)
'

r~'jatę 18 stycznia 1945 r. zna każdy krakowianin. Biało-
*—* czerwone sztandary po wielu dniach hitlerowskiej o-

kupacji znów załopotały ponad dachami krakowskich ka­
mienie. Wraz z radzieckimi wojskami — nadeszła uprag­
niona wolność.

W 25 rocznicę tych wydarzeń
społeczeństwo Krakowa złoży
hołd tym, którzy polegli w

walce o naszą wolność, zama­
nifestuje swą przyjaźń z na­
rodami Związku Radzieckiego,
przyjaźń zrodzoną w ogniu
walki, a umocnioną wspólną
pracą nad 'ludową lepszej przy­
szłości.

Kulminacyjnym punktem
obchodów będzie 17 bm. uro­
czysta sesja KK FJN i RN m

Krakowa.
W tym samym dniu o godz.

12 odbędzie się składanie wień­
ców przed Pomnikiem Wdzię­
czności na pl. Wolności i na

kwaterze żołnierzy radzieckich
na cmentarzu w Rakowicach.
Po południu o godz. 17 podob­
ne uroczystości będą miały
miejsce przed pomnikiem po­
ległych żołnierzy radzieckich

Telefon

209-95

interweniuje
Hałas

przy roznoszeniu
m.eka będzie
Zlikwidowany

„Od jakiegoś czasu nie

mamy możliwości spokoj­
nego snu z powodu okrop­
nego hałasu, jaki od wcze­
snych godzin rannych wy­
wołują mleczarki, rozno- •;

szące butelki do domów.

Są one zatrudnione w skle­
pie MHD w Nowej Hucie,
Os. Urocze bl. V* — dzwo­
niob.M.S.

Dyrektor MHD Art. Spo­
żywczymi w Nowej Hucie

odpowiada: „Po meldun­
kach o niestosownym za­
chowaniu mleczarek z tego
sklepu dokonano już czę­
ściowej wymiany załogi (3
mleczarek). W powyższej
sprawie będziemy zaraz in­
terweniować i podejmie-
my odpowiednie kroki, by
podobnych wypadków w

przyszłości uniknąć”.

W sezonie

normalna

sprzedaż prasy

„Dlaczego obecnie nie
można kupić w kiosku

„Ruchu" na Wawelu tad-

nych gazet. Czym to jest
podyktowane?" — pyta
Czytelniczka, ob. S. C.

Według informacji, po­
danej nam przez dyrektora
PUPiK „Ruch” w Krako­
wie — kiosk na Wawelu

jest normalnie zaopatry­
wany w prasę w sezonie

turystycznym. Obecnie

przez ten punkt rozprowa­
dza się wyłącznie prasę w

formie kolportażu — dla

pracowników zatrudnio­
nych na Wawelu, (pbor)

koło Barbakanu, która to uro­
czystość zostanie połączona z

apelem poległych i przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza.
Wieńce złożą przedstawiciele
Wojewódzkiego i Krakowskie­
go Komitetu FJN, Prezydium
RN m. Krakowa i WRŃ, do­
wództwa garnizonu WP w

Krakowie, Wojewódzkiej Ko­
misji ZZ, Zarządu Okręgowe­
go ZBoWiD, Zw!ązku Inwali­
dów Wojennych, Związku O-
ciemniałych Żołnierzy, Zarzą­
du Wojewódzkiego LOK,

Również 17 bm. o godz. 13,30
w Pawilonie Wystawowym
BWA nastąpi otwarcie wysta­
wy radzieckiego plakatu poli­
tycznego, a o godz. 14 w Muze­
um Historycznym m. Krakowa
dokumentów obrazujących wy­
zwolenie miasta oraz wystawa
znaczków pocztowych filatelis­
tów z Baku i Krakowa. Dzień
ten zakończy uroczysty kon­
cert w Krakowskiej Filharmo­
nii.

Podaliśmy najważniejsze im­
prezy i uroczystości. W szko­
łach, placówkach oświatowych
i zakładach pracy planuje się
wiele wieczornic i imprez.

(wp)

\wa dni temu na naszych
łamach pisaliśmy obszer­

nie na temat pośrednich i bez­
pośrednich przyczyn, które w

rezultacie spowodowały tra­
gedię przy ul. Sławkowskiej
(śmierć jednej osoby i ciężkie
poranienie dwóch innych). A-
pelujemy raz jeszcze, bezpo­
średnio po strasznym wypad­
ku, do dozorców i administra­
torów o dołożenie wszelkich
starań, by taka sytuacja nie
mogła się powtórzyć.

Tymczasem... W dniu wczo­
rajszym ok. godz. 10 otrzyma­
liśmy alarmujący meldunek,
że z budynku przy ul. Sław­
kowskiej 28 (znów ta feralna
ulica!) właśnie przed momen­
tem spadły zwały śniegu z

lodem i lada chwila może
dojść do ponownego, tragicz­
nego w skutkach zdarzenia.
Mieszkaniec domu prosił re­
dakcję o jak najszybszą in­
terwencję. Natychmiastowy
telefon do MO przyniósł po­
żądany skutek!

Do tej pory, mimo naszych
postulatów nie podjęto żad­
nych kroków, by w jak naj­
szybszym czasie przeprowa­
dzić generalną kontrolę da­
chów i gzymsów na terenie
Starego Miasta. Dlaczego?

(pbor)

Tutaj przychodzi każdy, kto
chce zjeść szybko i tanio. To
nie przesada, ale wówczas,
gdy nie czeka się na miejsca
jest się obsłużonym w ciągu
15 minut. Zasługa w tym — i
kuchni i kelnerów. Cieszą ich
czyste ubrania, cieszy to, że

pomimo nawału pracy poma­
gają w dokonaniu wyboru za­
mówienia. Pewnie, że nie
wszyscy i nie zawsze są nad­
zwyczaj uprzejmi, ale mamy
nadzieję, że i to się zmieni...

Nie podaje się tutaj alko­
holu, jest piwo. Niemniej sam

fakt podawania piwa nie do­
prowadził do przekształcenia
jadłodajni w piwiarnię, jak to

niejednokrotnie miahs już
miejsce w krakowskich ba­
rach.

Jakość obiadów? Na to py­
tanie mogą odpowiedzieć setki

Zapisy do Szkoły
dla Pracujących
Kierownictwo 8-klasowej Szko­

ły dla Pracujących nr 7 w Kra­
kowie (ul. Modrzewskiego 21)
przyjmuje wpisy do klas VI, VII i
VIII. Szkoła realizuje program
nauczania w dwóch wariantach tj.
siedmioklasowej i ośmioklasowej.
Program każdej klasy przerabia
się w ciągu ok. 120 dni. Nauka

rozpocznie się 1 lutego br. o

godz. 16.00. Wpisy przyjmuje Se­
kretariat Szkoły w godzinach od
16 do 20.00 (z wyjątkiem sobót).

tych konsumentów, którzy
codziennie, od lat jadają tu­
taj obiady.

Dobry przykład kierownika
jadłodajni, który bardzo czę­
sto celem odciążenia persone­
lu sam usługuje klientom, na

pewno wpływa dodatnio na

postawę personelu. Dziennie
wydaje się tutaj ok. 1000 o-

biadów.

Życzylibyśmy sobie, aby w

Krakowie było więcej takich
placówek. (dr)

Na ulicach Krakowa usta­
wiono nowe znaki drogowe.
Oto znak drogowy przy ul.
Manifestu Lipcowego, któ­
ry m. in. informuje o tym,
w którym miejscu znajdu­
ją się miejsca dla pieszych.

Fot. W. Klag

„U naszych przyjaciół”

Wystawa fotografików
śląskich

W salach wystawowych
Krakowskiego Towarzystwa
Fotograficznego otwarta zo­
stała w środę 14 bm. wystawa
fotogramów Śląskiego Klubu

Fotografii Prasowej' w Kato­
wicach. Obejmuje ona 120 fo­
togramów 12 fotoreporterów
śląskich. Jest plonem indywi­
dualnych impresji i migawko­
wych spostrzeżeń, utrwalo­
nych na błonie fotograficznej
podczas pobytu poszczegól­
nych fotoreporterów w kra­
jach demokracji ludowej. Wy­
stawa nosi tytuł „U naszych
przyjaciół”.

Zorganizowana została dla
uczczenia 25 rocznicy oswobo­
dzenia Krakowa. Na uroczys­
tości otwarcia obecni byli m.

in. wicekonsul ZSRR w Kra­
kowie W, Pticyn, naczelnik
Wydziału Kultury Rady Na­
rodowej m. Krakowa T. Sta­
rzec, prezes Śląskiego Klubu

Fotografii Prasowej K. Seko,
prezes Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego W.
Klimczyk.

Gościmy w Krakowie

filatelistów Azerbejdżanu
W związku z wystawą filatelis­

tyczną „Baku — Kraków”, która

będzie częścią składową ekspozy­
cji przygotowanej w Muzeum Hi­
storycznym m. Krakowa z okazji
25 rocznicy wyzwolenia naszego
miasta spod okupacji hitlerow­
skiej — do Krakowa przybyła de­
legacja Azerbajdżańskiej SRR.

Delegacji przewodniczy przedsta­
wiciel Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Azerbajdżanu
RAMIZ G. ALEKPEROW. a W
skład jej wchodzą LEJLA G.

WEKILOWA, docent Instytutu
Językowego im. Achundowa, RO­
BERT I. FISZ, uczestnik wąlk o

wyzwolenie Krakowa w 1945 ro­
ku, zatrudniony jako inżynier w

głównym zarządzie dróg Azerbaj­
dżańskiej SRR i OSMAN D. OS -

MAN-ZADE, który walczy! o os­
wobodzenie Warszawy, aktualnie

dyrektor inwestycyjny w minis­
terstwie handlu Azerbajdżanu.

Wszyscy oni równocześnie re­
prezentują Baku i Azerbajdżań-
skie Towarzystwo Filatelistów, są
miłośnikami znaczka i kolekcjo­
nerami. Zbiory ich zostaną zapre­
zentowane na wspomnianej wys­
tawie wraz z kolekcjami innych
babińskich zbieraczy.

Pobyt delegacji w Polsce po­
trwa Ok. 2 tygodni. Gości ją Za­
rząd Okręgu Polskiego Związku
Filatelistów w Krakowie.

(zg)

WYPADKI, KRAKSY

■ .Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieli­
ło wczoraj do godz. 19 pomocy 93
osobom. ■ Grupa Wypadkowa
Komendy Miejskiej MO Interwe­
niowała w 8 wypadkach drogo­
wych. ■ Na ul. Wielickiej samo­
chód osobowy „skoda” zderzył
się z samochodem marki „nysa”,
który wpadł na parkujący samo­
chód „warszawa”. W wyniku zde­
rzenia kierowca „skody” Z. Sak
1. 40 sam, 2abno ul. 15 Grudnia
bl. 4/5 doznał ran ciętych głowy.
■ Na al. Rewolucji Październi­
kowej jadąc na stopniach tram­
waju linii 20 uderzył głową w

słup trakcyjny A. Włósek 1. 19
ram. w Nowej Hucie, w wyniku
czego doznał ran tłuczonych gło­
wy, wstrząsu mózgu 1 złamania

podstawy czaszki.
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• Filharmonia^- godz. 19.30 —

Uroczysty koncert symf. z okazji
jubileuszu 25-lecia Filharmonii.

Wykonawcy: Halina Czerny-Ste-
fańska, Zofia Stachurska, Chór i

Ork. PFK. Dyryguje J. Katlewicz.
• KDK (Rynek Gł. 27): godz. 16

— „Holandia kraj przez człowie­
ka stworzony” — odczyt. — godz.
17.30 — Uroczysta wieczornica z

okazji 25 roczn. wyzwolenia Kra­
kowa. Prelekcja pika dypl. R.

Dmochowskiego oraz część artyst.
w wyk. T. Malaka i Marii Szmyd-
Dormus.

Mała kronika
• ZDK HIL: godz. 19 — Dom

Mł. Hutnika — wieczorek u hut­
ników. — godz. 18.30 Ogn. Mło­
dych: wieczór ludowych pastora­
łek. — godz. 19 — Ogn. Dzlec.

„Kraków ocalał” — wieczornica.
— godz. 18.30 — ZDK: wieczór

poezji J. Iwaszkiewicza.

• MDK (Reymonta 18): godz. 17
— impreza noworoczna dla dzieci

podst. szk. Zwierzyńca.

• MDK (Józefa 12): godz. 18 —

„Droga wolności” — spotkanie o-

raz film „Czterej pancerni i pies
dla kl. IV—VI — godz. 18 — „Aby
znów kwitło życie” — pogadanka
oraz film „Czterej pancerni i

pies” — dla szk. podst.
• Klub „Zaścianek” (Reymon­

ta 75): godz. 20 — „Pastorałki” J.

Harasymowicza w wyk. Ireny
Jun.

• Klub „Pod Jaszczurami”:

godz. 15 — wernisaż prac malar­
skich A. Bossaka. — godz. 22 —

Koncert Jonesa Curtis.

CU,GDZIE,
KIEDY?

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Poskromienie

złośnicy — 19.15, KAMERALNY
niecz. ROZMAITOŚCI (Karme­
licka 4): Każdy kocha Opalę —

19.15, MAŁA SALA: Nos — 20.45,
LUDOWY (Majakowskiego): Bal­
lada wigilijna — 19.15, OPERET­
KA (Lubicz 48): Dama od Maxl-
ma — 19.15, KOLEJARZA (Bo­
cheńska 5): Wojna z babami

(zamkn.) — 19, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Przygoda na plaży
(zamkn.) — 17. TEATR 38 (Ry­
nek Gł. 8): Hiob — 20.15.

na Granta (ang. 11 lat) — 15.30,
17.30 . MELODIA: Człowiek z M-3

(poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. MI­
KRO: Czterej pancerni 1 pies I s.

(poi. 7 lat) — 15.30, 18, 20.15. MŁ.

GWARDIA: Napad stulecia (ang.
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:
Kochać (szwedz. 18 lat) — 10.15,
12.30. 15.45, 18, 20.15. UCIECHA:

Cztery damy i as (fr. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK: Quentin
Durward (USA, 11 lat) — 17, 19.
WANDA: Miecz dla króla (USA,
7 lat) — 10.JO, 12.30, Na tropie so­
kola (NRD, 14 lat) — 15.30, 18,
20.15. WARSZAWA: W pełnym
słońcu (fr. -wł. 18 lat) — 15.30, 13,
20.30 . WIEDZA: PKF. Siarka jak
zioto. Ofensywa. Ujarzmianie in­
stynktów — 18. WISŁA: Twarz

zbiega (USA, 14 lat) — 11, Miasto

nleujarzmione (poi. 7 lat) — 16,
Gra (poi. 18 lat) —' 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Różowa pantera (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Pustelnia Parmeńska (fr. 14 lat)
— 15.45, 19. ZUCH: Dzieci don Ki­
chota (radź. 11 lat) — 17 . ZWIĄZ­
KOWIEC: Kochany łobuz (fr. 16

lat) — 17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Topkapl (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:
O tych paniach (szwedz. 16 lat)
— 15, 17, 19.15. SFINKS: Anna
Karenina (radź. 16 lat) — 16. DKF:
Kobieta zamężna (fr. IB lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Na tro­
pie sokoła.

SKAWINA — Hutnik: Nie

wspominać o przyczynie śmierci.
ZIELONKI — Krakowianka:

Długie łodzie Wikingów.

SZTUKI (pl. Szczep. 4): „Rzeźba
roku 1969” (10—17). PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. malarstwa
S. Gierowskiego (11—22). TPSP

(al. Róż 3): Z epoki Renesansu

(11—18). KTF (Boh. Stalingradu
13): „u naszych przyjaciół” (10—
18). ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-

nlca): 11—15. RYNEK GL. 22: „20
rys. franc. XV—XIX w.” (10—14).
MUZ. MŁ. POLSKI (Tetmajera
109): 11—14 . KLUB „POD GRUSZ­
KĄ” (Szczepańska 1): wyst. prac,
prof. W. Chomicza. KLUB MPiK

(Jagiell. 1): malarstwo J. Wej­
mana.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 18, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, PEDIATRYCZNY:
Prokocim. CHIRURGIA DZIEC.:
Prokoclm.

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 2,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), os. Kazimierzow­
skie paw. 106.APOLLO: Maskarada szpiegów

(ang. 14 lat) — 10, 12.30, Nowy
(poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Agent o dwóch twarzach (fr.

14 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Kolekcjoner (ang. 18 lat) — 15.45,
KIJÓW: Kleopatra (USA, 16 lat)
— 15.15, 19.15. KULTURA: Spotka­
nie z Warszawą (poi. 11 lat) — 18,

20.15. MASKOTKA: Dzieci kapita­

WAWEL: (12—17). CZARTORY­
SKICH (Jana 19): 10—15. SZOŁAY-

SKICH (pl. Szczepański 9): poi.
mai. 1 rzeźba do 1764 (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): Dary 1

zakupy dla Domu Matejki
(12—18). NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): 10—15. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): 10—14 . GEOLOGICZ­
NE (Senacka 3): Świat roślin i

zwierząt ub. epok oraz wyst. mi­
nerałów (9—17). PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): 10—13. PAŁAC

PROGRAM I

6.00 Wiad. 6 .10 Muz. 6 .30 15 lekcja
jęz. ros. 6.45 Kalendarz radiowy.

6.50 Muz. 7 .00 Dziennik. 7 .20 Muz.
lud. 7.50 Gimn. 8.00 Wiad. 8.10

8.10 Pięć. min. o gospodarce. 8.15
Piosenka stycznia. 8.19 Muz. 8.44
Piosenka dla solenizanta. 8.54

Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia. 9.00 Dla kl. VII — wych. o-

bywatelskie. 9.20 M. Clementi: II

Symfonia D-dur. 9.40 Dla przed­
szkoli — „Warszawski murarz” —

aud. sł. -muz. 10.00 Wiad. 10.05

Proszę mówić — słuchamy. 10.25
Koncert ork. PR 1 TV. 10.50 Pol.
tańce lud. 11.00 Dla szkół średn.
— wych. obywatelskie. 11 .20 Wal­
ce. 11.30 Estrada piosenkarzy. 11 .45

Postęp w gospodarstwie domo­
wym. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju 1 ze świata. 12 .25 Koncert
z polonezem. 12 .45 Rolniczy kwad­
rans. 13.00 Dla kl. I i II — wych.
muz. 13.20 Swojskie melodie. 13.40

Więcej, lepiej, taniej. 14.20 Rep.
lit. 14 .20 Utwory Berlioza i Lisz­
ta. 15.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega
— mag. pop.-nauk. 16.30 Popołud­
nie z młodością. 18.00 Wiad, 18.05

Magazyn muzyki młodzież. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 Z

księgarskiej lady. 19.20 Moto-

sprawy. 19.30 Koncert życzeń. 20.00

Dziennik. 20.25 Na antenie —

poi. zesp. rozrywk. 20.47 Kronika

sport. 21.00 Ze wsi i o wsi. 21.15

Rosyjskie i radź, melodie roz­
rywkowe. 21 .25 Pięć min. o wych.
21.30 Zespół Dziewiątka. 22.00

Magazyn stud. 23.00 Dziennik.
23.10 O co tu chodzi. 23.15 Kompo­
zytorzy warsz. w czasach Cho­
pina. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Pr. z

Gdańska.

PROGRAM II

6.20 Gimn. 6 .30 Wiad. 6.40 Publi­
cystyka międzynarodowa. 0.50

muzyka i aktualności. 7 .15 Pog.
(KR). 7 .16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7.50 Muz. 8 .10 Muz. 8.25

Pog. (KR). 8.30 Wiad. 8 .35 Sere­
nady. 9 .00 Mel. 1 piosenki. 9.30
Wiad. 9.35 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 9.55 Koncert ork.
mandolinistów. 10.25 „W podróży
nocą” — pow. St. Kowalskiego.
10.45 Koncert muz. słów. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 12 .25 Miasta Polski połud­
niowej. (KR). 12.40 Aud. reg. (KR)
13.05 W rytmie sport. (KR). 13.20
Pol. mel. lud. 13.30 Radlo-rekla-
ma (KR). 13.40 „Siwe ludzkie wło­

sy pilnie poszukiwane” — opow.
J. Nagibina. 14 .00 Wiad. 14 .05 Na

muzycznej pięciolinii. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Koncert
chóru a capella. 15.20- „18 stycz­
nia 1945 w Krakowie” -r wspomn.
K. Olszewskiego (KR). 15.40 Dzien­
nik krak. 15.50 Elektryczne ryt­
my. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 Ofensywa zimowa
1945 r. na ziemiach polskich (KR).
17.15 Koncert życzeń (KR). 17 .55
Transm. akademii z okazji rocz­
nicy wyzwolenia Warszawy. 19.00

Przegląd „Echo dnia”. 19.15 Lek­
cja jęz. ang. 19.30 Tr. konc.

symfon. z sali Filh. Narodowej
w 25 rocznicę wyzwolenia War­
szawy. Ok. 20.20 Dysk. lit. Ok .

20.40 D.c. koncertu. Ok. 21 .30

„Warszawska ballada” — T. Ku­
biak. Ok . 21 .50 Mel. rozrywkowe.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22 .30 Dźwiękowe
wyd. mieś. „Jazz”. 23.00 Rytm,
melodia 1 piosenka. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Krako­
wa lokalnie. 16.06 Piękne głosy.
16.25 Aud. lit. 16.40 Jazz.

9.55 Wyspa wichrów — film fab.
10.55 Dla szkół: wych. obywat.
dla kl. VII. Zwiedzamy elektrow­
nię. 11.25—11 .55 Przerwa. 11 .55 Dla
szkól: wychowanie piast, dla kl.
VII Plakat. 12.25—14 .25 Przerwa.
14.25 Politechnika: matematyka I
rok. Ekstremum funkcji cz. III .

15.00 Politechnika: matematyka
I rok Ekstremum funkcji cz. IV.
15.30—15.55 Przerwa. 15.55 Program
dnia. 16.00 Jazz 1 piosenka. 16.30
Prosto w oczy (KR). 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Dla młodych widzów:
Śnieżne czaple i dzieci — film

jap. 17 .40 Kronika (KR). 17 .55 U-

roczysta akademia z okazji 25-
lecia wyzwolenia Warszawy. 19.00
Dziennik. 20.40 Smak zemsty —

film z serii: Przygody pana Mi­
chała. 21 .40 Program publicystycz­
ny „Horyzonty”. 21.40 Sprawo­
zdanie sportowe. 22 .20 Dziennik.
22.35 Program na jutro. 22.40 Po­
litechnika (powt.) .

nitów rurkowych śred. 4x8 mm, z powierzonej
blachy mosiężnej 0,3 mm — 1 .400.000 szt.

nitów śred. 4xi5 mm, aluminiowych (z powierzo­
nego materiału) — 40.000 szt.

nitów śred. 3x15 mm aluminiowych (z powie­
rzonego materiału) — 80.000 szt.

wkrętów specjalnych M 3x6 mm, z łbem walco­
wym śred. 5,5 mm (z materiału w;

1.400.000 szt.

wkrętów specjalnych M 3x18 mm,

cowym — 480.000 szt.

6)wkrętów z łbem walcowym M 3x6
PN-60/M/82227 — 330.000 Szt.

Szczegółowych informacji udzieli

niczny Spółdzielni Inwalidów

liczce, ul. Sienkiewicza nr

otrzymać dokumentację techniczną i wzory.
Termin nadsyłania ofert, w zalakowanych koper­

tach z napisem „przetarg”, ppd adresem: Spółdziel­
nia Inwalidów „Promień” — Wieliczka, ul. Sien­
kiewicza 13 — upływa 24 stycznia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 stycznia 1970 r.,
o godz. 10, w Dziale Technicznym Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-349

2)

3)

4)

5)

ykonawcy) —

z łbem wal-

mm, według

Dział Tech-
„PROMIEŃ”, w Wie-

13, gdzie też można

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych —

w Krakowie, ul. Gabrieli Zapolskiej 38 — OGŁA­
SZA PRZETARG na sukcesywną dostawę do końca
1970 roku — kołków walcowych, wykonanych wg
normy PN/85020 i PN/85021,
H8, u7 — o wymiarach:
od6mm—14mm,w
oraz kołków z karbami
od śred. 1 — śred. 3 i

Wszelkich informacji
Dział Zaopatrzenia KFAP, telefon 376-43 1 362-20
wewn. 88, w dni powszednie, od godziny 9 do 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w Dziale Zaopatrzenia
KFAP, do dnia 28 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31

stycznia 1970 r., o godzinie 10, w biurze KFAP przy
ul. Gabrieli Zapolskiej 38.

Zastrzega się prawo żądania odszkodowania prze­
widzianego odnośnymi przepisami w wypadku cof­
nięcia oferty w czasie jej ważności, jak również

prawo dowolnego wyboru oferenta, niezależnie od
warunków oferty, podziału zamówienia na części
między oferentów, wykorzystania oferty częściowo
lub nie przyjęcia żadnej oferty, względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

l, w tolerancjach: m6,
od śred. 1 — śred. 4 i dług,
ogólnej ilości 400.000 sztuk,
wg PN/85024, o wymiarach:
dług,od8—16mm.
w w. w. sprawie udziela

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Skawinie — zatrudni natychmiast GŁ. KSIĘGO­
WEGO. — Szczegółowe warunki pracy i płacy do
omówienia w biurze GS Skawina, Rynek 8. —

Wymagane wykształcenie wyższe, względnie śred­
nie 1 praktyka. K-373

Rejon Budowy Dróg i Mostów Trzebinia-Siersza,
ul. Pułaskiego nr 20 — zatrudni KIEROWNIKA
DZIAŁU EKONOMICZNEGO. Wymagane
wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze
praktyki na kierowniczych stanowiskach,
runki pracy i płacy do omówienia na

z Dyrekcją Rejonu.

wyższe
i5lat
— Wa-

mlejscu
K-372

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Krzeszowicach — przyjmle z dniem 1 III 1970 r.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na

stanowisko kierownika ekipy remontowej.
Wymagane posiadanie uprawnień budowlanych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Przedsiębiorstwa — Krzeszowice, ul. Rzeźna 10.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie —

przyjmle natychmiast do pracy z terenu Krakowa
1 Nowej Huty:

TECHNIKA CERAMIKA lub CHEMIKA na stano­
wisko mistrza zmianowego w Wydziale Produkcji
Klinkieru,

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko mi­
strza zmianowego w Wydziale Utrzymania Ruchu.
Mech. Budowlanego,

DYŻURNEGO RUCHU z wykształceniem średnim
I uprawnieniami PKP,

2 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA,
OPERATORA SPYCHACZA typu „Mazur”,
3 Ślusarzy, 3 elektromonterów, 4 spa­

waczy — do pracy w warsztacie 1 utrzymaniu
ruchu,

EMALIERNIKA, wymagana zasadnicza szkoła za­
wodowa i 3 lata praktyki,

SUWNICOWEGO z praktyką,
RYMARZA do szycia worków filtracyjnych,
kwalifikowanego HARTOWNIKA, z praktyką,
4 PRACOWNIKÓW TOROWYCH do pracy na bocz­

nicy kolejowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Ce­

mentowni „NOWA HUTA” Dojazd tramwajem
linii 15 1 14. K-376

KOBIETY
i MĘZCZYZNI

mogą uzyskać
dodatkowy zarobek

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO PRACY

przy rozładunku butelek z wagonów.

Wypłata wynagrodzenia bezpośrednio
po zakończeniu pracy.

Zgłoszenia w każdym dniu tygodnia:
o godz. 6 do pracy przed południem,
lub o godz- 13 do pracy po południu,
w Magazynie Butelek Krakowskich
Zakładów Przemysłu Spirytusowego

w KRAKOWIE, ul. FABRYCZNA 13.

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
w KRAKOWIE, al. DASZYŃSKIEGO 31,

zawiadamia swoich Odbiorców i Do­
stawców, że z dniem 14 stycznia
1970 r., dotychczasowe konto ban­
kowe — Bank Inwestycyjny O/Woj.
Kraków 64-110-91 zostaje zmienione.

Nowy numer konta:

NBP V GM Kraków Nowa Huta nr 709-6-413

Nauka

KURSY SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz

PALACZY C. O.,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

w godzinach od 8 do 18.

ABRAMOWICZ Józef —

Rzuchowa 149, pow. Tar­
nów, zgubił bilet mie­
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w Tar­
nowie na linię Rzuchowa
—Tarnów T-18514

RUSZEL Izabela, Ząlobl-
ce 232, pow. Tarnów —

zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię nr 1.

KURSY

KWALIFIKACYJNE

(nauka w niedzielę)
ROBOTNIK,

CZELADNIK, MISTRZ,
w zawodzie: krawca,

szewca, stolarza —

rozpoczyna w dniu 18

stycznia, o godz. 9,
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: — Kraków,
al. Mickiewicza 5.

Sprzedaż

„WARSZAWA M-20" —

sprzedam. Nowa Huta,
Kalinowe 20/108.

SPRZEDAM pilnie samo­
chód marki „Warszawa

M-20”, z silnikiem górno-
zaworowym. wiadomość:
Nowy Targ, ul. Manife­
stu Lipcowego nr 119.

Zguby

SAK Edward, Smigno 147,
pow. Tarnów, zgubił bi­
let miesięczny autobu­
sowy, wydany przez MPK
w Tarnowie na linię nr 7.

POGODA Zdzisław, Trze­
binia, Nowa 6, zgubił le­
gitymację służbową nr

756, wydaną przez Rafi­
nerię Nafty „Trzebinia”.

obróbki toczonej drewna
jalc ELEMENTY TOCZONE DO MEBLI, DEKORACYJNE

i inne detale potrzebne w gospodarstwie domowym

wykonuje na zamówienia osób prywatnych
Zakład Obróbki Toczonej
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Usługowego PT

KRAKÓW, ul. KRÓTKA I, tel. 507-48

Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni «Grzegórzki»
w Krakowie

zawiadamia, źe z dniem 1 stycznia 1970 i

przejął kompetencje
Wydziału Gospodarki Komunalnej i Dzielnicowej Służby
Drogowej, Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Grze­
górzki w Krakowie, w zakresie remontów bieżących dróg,
ulic oraz remontów bieżących i kapitalnych zieleni komunal­

nej, cmentarzy komunalnych, studni publicznych.
W związku z powyższym prosimy zainteresowane Przedsię­
biorstwa o kierowanie spraw w w w. zakresie pod adresem
tut. Zarządu - KRAKÓW, ul. BOSACKA 5 — telefon 574-72.

OPIOŁA Dorota, Łopoń
158, pow. Brzesko, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 129, wydaną przez Te­
chnikum Chemiczne Tar.
nów — Swierczków.

JAROSZ Jan, zam. Nowa
Huta, Złota Jesień 11/56,
zgubił kartę stołówkową,
wydaną przez Nowohuc­
kie Przedsięb. Transpor­
tu Budownictwa.

CYGa Krystyna, Jadow-
niki 375, pow. Brzesko —

zgubiła legitymację 1 bl.
Iet miesięczny autobuso­
wy, wydane przez MPię
w Brzesku — na linię Ja-
downiki—Brzesko.

F1JOŁEK Kazimierz —

zam. w Psarach 16, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 9/1860, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawo­
dową — Chrzanów.

GŁOWACZ Henryk, zam:

Siersza. Młyńska 7, zgu­
bi) legitymację pracow­
niczą nr 00307 — wydaną
przez Rafinerię „Trzebi­
nia”.

SIUDEK Edward, zam.

Czułówek 44, poczta Ryb­
na, pow Kraków, zgubił
przepustkę, wystawioną
przez Kopalnię „Sobie­
ski”. 20282-g

KRĘŻEL Tadeusz, zam.

Wolbrom, ul. Armii Czer­
wonej 27, zgubił legity­
mację szkolną nr 461, wy­
daną przez Technikum
Chemiczne w Wolbro­
miu. A-S

POTĘPA Maciej, zam.

Jaworzno, zgubił indeks,
wydany przez Technikum
Łączności, Wydział Zao­
czny Gliwice.

SIKORA Antoni, Strysza-
wa 301, zgubił bilet mie­
sięczny z wkładką, wy­
dany przez PKS — Su­
cha Beskidzka.

JĘDRZEJCZYK Agniesz­
ka, zam. Harklowa 82 —

zgubiła legitymację szkol­
ną nr 54/69/70, wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Handlową w Nowym Tar­

gu. N-16632

KOŁPA Barbara, Kobie­
rzyn 74, pow. Tarnów —

zgubiła legitymację do
biletu miesięcznego au­
tobusowego, wyd. przez
MPK w Tarnowie na li­
nię Breń—Tarnów—Kli­
kowa. T-18538

Lokale

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, garaż i

duży
woj.
2 lub
— w

mość:
zimierza 5/7.

ogród w Sławnie,
koszalińskie — na

3 pokoje, łazienka
Tarnowie Wiado-
Tarnów, pl. Ka-

Różne

DWÓCH panów z długo­
letnim stażem w handlu
przyjmle akwizycję atrak­
cyjnych towarów. — Ga­
briel Bukowski, Katowi­
ce, ul. Mickiewicza 30/5b.

SREBRO
(ZŁOM)

oraz

srebro przemysłowe
kupują sklepy

«ARS CHRISTIANA.
O TARNÓW,

plac Katedralny 6
• KRYNICA,

ul. Dąbrowskiego
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